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T A D E U S Z D O B R O W O L S K I ( K A T O W I C E ) - G O T Y C K I E 

M A L O W I D Ł A Ś C I E N N E W K O Ś C I E L E P A R A F J A L N Y M 

W C H E Ł M N I E N A P O M O R Z U . 

W h a l o w y m , dwuw i e żowym kościele p a r a f j a l n y m w Chełmnie 

n a P o m o r z u , w y s t a w i o n y m z cegły w ciągu 1-szej po łowy X I V - g o 

w. p o d w e z w a n i e m N . P. M a r j i ') zachowały się w p r e z b i t e r j u m 

i n a w i e r e s z t y średniowieczne j p o l i c h r o m j i . O d k r y t e w r. 1925 

i 1928 malowidła -) mogą rzucić, j a k się zda j e , w c a l e c h a r a k t e r y ­

s t y c z n e światło n a p r o b l e m m a l a r s t w a śc i ennego n a P o m o r z u , r e ­

p r e z e n t o w a n e g o s p o r y m s z e r e g i e m zabytków, p u b l i k o w a n y c h p r z e z 

H e i s e g o , H e u e r a , E h r e n b e r g a , a u t o r a n i n i e j s z e j p r a c y i i n n y c h . 

O s t a t n i o d o n i e s i o n o w B i u l e t y n i e N a u k o w y m , w y d a w a n y m p r z e z 

Zakład A r c h i t e k t u r y P o l s k i e j w W a r s z a w i e 3 ), o o d k r y c i u w cheł­

mińsk im kościele B e n e d y k t y n e k malowań ściennych o treści, j a k 

się zda j e , świeckie j . S t o s u n e k p o l i c h r o m j i k l a s z t o r n e j d o m a l o w i ­

deł w koście le p a r a f j a l n y m będzie można ustalić d o p i e r o p o o s t a -
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t e c z n e m o d c z y s z c z e n i u tej p i e r w s z e j . N a r a z i e t r z e b a ograniczyć się 
d o omów i en i a r e s z t d e k o r a c j i m a l a r s k i e j w farze . 

P o l i c h r o m j a kościoła p a r a f j a l n e g o w y k o n a n a „al s e c c o " n a 
zwykłe j n a r z u t c e z w a p n a i p i a s k u została o d r e s t a u r o w a n a p o d k i e ­
r u n k i e m k o n s e r w a t o r a poznańskiego , d r . N . P a j z d e r s k i e g o , p r z e z 
artystę m a l a r z a Stanisława S m o g u l e c k i e g o z P o z n a n i a 1 ) . P o l i 
c h r o m j a ta składa się z m o t y w ó w f i g u r a l n y c h i g e o m e t r y c z n y c h . 
Wybi ja jącym się na p i e r w s z e m i e j s c e , g e o m e t r y c z n o - d e k o r a c y j n y m 
m o t y w e m są m a l o w a n e c e g l a s t o prostokątne ta f le , imitujące ceg łę 
zarówno barwą, j ak i p r z e z swój podział p o z i o m e m i i p i o n o w e m i 
p a s e c z k a m i b a r w y białej . P o l a s k l e p i e n n e p o k r y t e j a s n y m , z i e l o n -
k a w o - s z a r y m , p i e r w o t n i e z a p e w n e n i e b i e s k i m k o l o r e m , żebra zaś 
p a s a m i c i e m n i e j s z e j b a r w y c z e r w o n e j i n i e b i e s k a w e j 5). N a t le c ze r ­
w o n y c h murów kościoła r o z m i e s z c z o n e s c e n y f i g u r a l n e w p r o s t o ­
kątnych k w a t e r a c h . T o p o g r a f j a t y c h ma lowide ł p r z e d s t a w i a się n a ­
stępująco: n a ścianie południowej p r e z b i t e r j u m widać za tar t e 
w części, nikłych rozmiarów o b r a z y ścienne ujęte w fo rmę wąsk iego 
prostokąta, ze s c e n a m i p r a w d o p o d o b n i e z życia p r o r o k a D a n i e l a 
i z wyobrażen i em śmierci a n o n i m o w e g o św ię t ego ( ryc . 1 i 2) , n a ­
p r z e c i w , n a ścianie pó łnocnej o d k r y t o równie j a k t a m t e n i e w i e l k i 
o b r a z świeckie j , r y c e r s k i e j treści ( ryc . 3) . P owyże j zachowało się 
o w i e l e większych, p r a w i e n a t u r a l n y c h wymiarów malowid ło b r o d a ­
t ego świętego- n a t le a r c h i t e k t u r y , o b o k Ukrzyżowanie i Męczeń­
s t w o św. flpolonji ( ryc . 6), zaś n a d Ukrzyżowan iem, w ostrołuko-
we j wnęce , P e l i k a n karmiący młode (ryc. 7 ) . W r e s z c i e w l ewe j n a ­
w i e , n a d wejśc iem d o k a p l i c y M . B o s k i e j została odsłonięta n a d n a ­
t u r a l n y c h wymiarów postać św ię t ego K r z y s z t o f a w o t o c z e n i u a n i o ­
łów ( ryc . 9). D w a o s t a t n i e malowidła , t. j . s c e n y na ścianie północnej 
p r e z b i t e r j u m i f r a g m e n t f i g u r a l n y w n a w i e , zdają się być późnie jsze 
o d d r o b n y c h obrazów n a ścianie po łudn iowe j , p o d wzg l ędem m a ­
l a r s k i m u b o g i c h i s formułowanych w sposób zupełnie p r o s t y , n i e ­
m a l s z k i c o w y . 

Malowidła te są u m i e s z c z o n e bezpośrednio n a d s e g m e n t o w o 
zamknię tem we jśc iem d o j e d n e j z południowych przybudówek, 
p r z y c z e m d w i e s c e n y znajdują się n a d s a m e m wejśc iem, t r z e c i a 
zaś stanowiąca i c h przedłużenie , kończy się p r zy łuku t ę c zowym. 
D w i e p i e r w s z e s c e n y przedstawiają z a p e w n e D a n i e l a w lw ie j j a m i e 
( r y c - 1). j a k n a to zdają się wskazywać a n a l o g i c z n e p o d wzg l ędem 
i k o n o g r a f i c z n y m p r z e d s t a w i e n i a w X I V i X V - w i e c z n y c h r e d a k c j a c h 
b i b l j i u b o g i c h 0 ) . P i e r w s z a s c e n a r o z b i t a n a d w a s y m e t r y c z n e p o l a 
p r z y p o m o c y t r z e c h d r z e w p r z e d s t a w i a młodz i eńczego D a n i e l a 
wśród skaczących w górę lwów i anioła (już w d r u g i e m p o l u ) n a d ­
latującego z żywnością w w o r k u . D r u g a z k o l e i s c e n a , o d d z i e l o n a 
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o d p i e r w s z e j t y l k o d r z e w e m , p r z e d s t a w i a może scenę, w y s i a n i a 
p r z e z J e h o w ę anioła d o lw ie j j a m y D a n i e l a . T r z e c i z rzędu o b r a z , 
i d e o w o odrębny o d dwóch p i e r w s z y c h i d l a t e g o o d d z i e l o n y o d n i c h 
dość s z e r o k i m p a s e m , s k o m p o n o w a n y w sposób ściśle s y m e t r y c z ­
ny , p r z e d s t a w i a pośrodku prostokątną tumbę grobową ze zmarłym 
świętym, f lankowaną p r z e z d w i e opłakujące go p o s t a c i e mężczyzny 
i k o b i e t y , o r a z u góry n a o s i p i o n o w e j p o p i e r s i e anioła z duszą 
zmar łego n a chuście, z w i e s z o n e j f e s t o n o w o z o b u dłoni p i a s t u n a 
( ryc . 2) 7). — W s z y s t k i e te o b r a z y ujęte w wąskie p a s y i p r z e d z i e ­
l o n e j e d n y m p a s e m n a d w i e z a s a d n i c z e s c e n y ( c y k l D a n i e l a i śmierć 
św ię t ego ) , k o m p o z y c y j n i e o p a r t e n a n a j p r o s t s z y m układzie s y m e ­
t r y c z n y m , są t r a k t o w a n e p łaszczyznowo w t en sposób, że g r a f i c z n y 
k o n t u r , r z a d k o wype łn iony siecią s zczegó łowych fałdów, z a m y k a 
kształty za łożone j e d n o s t a j n y m k o l o r e m , b e z żadnych odchyleń 
w k i e r u n k u i l u z j o n i s t y c z n y m . N i e c o b o g a t s z e m zróżnicowaniem w y ­
kreślonych g r a f i c z n i e fałdów o d z n a c z a się s z a t a J e h o w y w p i e r -
s z y m c y k l u i odz ież płaczki w s c e n i e śmierci ; w t y m o s t a t n i m wy ­
p a d k u s p o t y k a m y charakterystyczną d l a X I V w . falistą linję o d w i ­
niętych brzegów s z a t y , l e c z w f o r m i e b a r d z o s z k i c o w e j . Krój dłu­
g i c h , obcisłych s za t D a n i e l a i anioła p o k r y w a się również ze s t y ­
l e m X I V w . p o d o b n i e , j a k p o z a t e g o p i e r w s z e g o . Z realjów z w r a c a 
j e s z c z e uwagę ubiór zmar ł e go św i ę t ego , który z a p e w n e jes t zbroją, 
n a c o w s k a z u j e uwzg lędn ien ie tuta j j a k b y nago lenn ików, p a s a w ty­
p i e „c ingulum m i l i t a r e " i trójkątnej p o d n i m m i s i u r k i . W z e s t a w i e ­
n i u z t e m i szczegółami n i e p o k o i c o p r a w d a b r a k hełmu i łysa g ł o ­
w a św ię t ego , o t o c z o n a wąskim w i a n k i e m włosów, g łowa rac ze j z a ­
k o n n i k a niż r y c e r z a . T r o n J e h o w y kształtu m a s y w n e j ławy p r z y p o ­
m i n a t r o n y z X I V i p o c z . X V w. przetrwałe n a z a b y t k a c h m a l a r ­
s t w a d e s k o w e g o i m i n j a t u r o w e g o s ) . N i e z g o d n y z rzeczywistością 
r y s u n e k lwów j e s t zbl iżony d o r y s u n k u t y c h zwierząt w r e g e n b u r -
s k i e j b i b l j i p a u p e r u m z p o c z . X I V w . w m o n a c h i j s k i e j S t a a t s b i b l i o -
t h e k ( c od . l a t . 23425 , f o l . 7 ) 9 ) . W h a r m o n j i z prostotą t y c h ws zy ­
s t k i c h s zczegó łów p o z o s t a j e r y s u n e k d r z e w , stanowiących c z y n n i k 
r y t m i c z n e g o podziału płaszczyzny, i c h u p r o s z c z e n i e w s e n s i e s y m ­
b o l i c z n e g o t y l k o z a z n a c z e n i a f o r m y , z łożonej z p n i a c z a s e m ro z ­
d w o j o n e g o i k o r o n y s p r o w a d z o n e j d o j e d n e j , l u b dwóch p l a m ści­
śle o w a l n y c h 1 0 ) . 

W g ra f i c zne j k o n c e p c j i malowide ł k o l o r g r a rolę podrzędną. 
O d a b s t r a k c y j n e g o tła w k o l o r z e s za r o - p o p i e l a t y m odcinają się 
c i e m n o - z i e l o n e p l a m d r z e w , między któremi r o z m i e s z c z o n o z g a ­
s z o n e n i e c o s y l w e t y b a r w y c z e r w o n o - i c i e m n o b r o n z o w e j ( D a n i e l , 
postać męska w s c e n i e śmierc i ) , p o p i e l a t o - n i e b i e s k i e j (anioł w ja ­
m i e D a n i e l a , płaczka w s c e n i e d r u g i e j ) i a k c e n t y żółtawe (Iwy, w ło -
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sy p o s t a c i , t r o n i g rób ) . O p i s a n e c e c h y określają s a m e p r z e z się 
wartość t y c h t r a d y c y j n y c h przedstawień, których źródło t k w i n i e t y -
le w i d e a c h a r t y s t y c z n y c h , i le w p o b u d k a c h r e l i g i j n o - d y d a k t y c z ­
n y c h , p r z e z c o m a l o w a n i a te przywodzą n a myśl t a k i e zespoły i l u ­
s t r a c y jn e , j a k „speculum h u m a n a e s a l v a t i o n i s " , „concordantia c a r i -
t a t i s " , a w szczególności b ib l j e u b o g i c h . T y p o l o g i c z n y układ t y c h 
o s t a t n i c h kodeksów móg łby też może wyjaśnić i k o n o g r a f i c z n e z a ­
g a d k i p o l i c h r o m j i chełmińskie j , z a c h o w a n e j z a p e w n e w s t a n i e szcząt­
k o w y m . Obecność D a n i e l a w lw ie j j a m i e każe się domyślać z n i s z ­
c z e n i a s c e n y C h r y s t u s a w otchłani, której t en p i e r w s z y był t y p o l o ­
g i c z n y m o d p o w i e d n i k i e m . Niewyjaśnioną scenę śmierci należałoby 
może odnieść d o s c e n y Ukrzyżowania, widniejącej p r a w i e n a p r z e ­
c i w n a ścianie p ó ł n o c n e j " ) , z którą prócz z a c h o w a n e g o n a d nią pe ­
l i k a n a łączono j e s z c z e scenę śmierci E l e a z a r a , Jakóba, S a m s o n a . 
P o d o b n e s c e n y wiązano też ze Z ł o żen i em do g r o b u i Opłak iwaniem 
C h r y s t u s a . R y c e r s k i k o s t j u m zmar łego w r e d a k c j i chełmińskie j moż-
n a b y może pogodz ić z P o g r z e b e m S a u l a , l u b Opłak iwaniem M a c h a -
b e u s z a 1 2 ) . Z b y t h a g j o g r a f i c z n e ujęcie tej s c e n y ( a u e r o l a zmar łego , 
przyjęcie j e g o d u s z y p r z e z anio ła ) możnaby t łumaczyć p r o w i n c j o -
n a l i z m e m m a l a r z a , a redukcję opłakujących d o dwóch osób ( m i m o 
że śmierć n p . M a c h a b e u s z a opłakiwał cały naród żydowsk i ) t r a d y ­
c y j n y m skrótem i swoistą przeróbką k o m p o z y c y j n e g o s c h e m a t u 
adorantów. R z e c z o c z y w i s t a , że z b r a k u całości malowań, które n a ­
świetl i łyby wyraźniej te. scenę, t łumaczenie powyższe m a wartość 
c z y s t o teoretyczną i n i e rozwiązuje z a g a d k i ; może j e d n a k stanowić 
p r z y n a j m n i e j wskazówkę metodyczną. 

Jeśli c h o d z i o źródło t y c h malowań, o u s t a l e n i e o g n i s k a , któ­
r ego mog ł yby być o n e chociaż pośrednim w y n i k i e m , to zby t u s i l n e 
zwężan ie kręgu możl iwości n i e byłoby tuta j w s k a z a n e z u w a g i n a 
k o s m o p o l i t y c z n y p r a w i e c h a r a k t e r malowań, których p r o s t o t a go ­
dz i się n i e m a l z każdą drugorzędną produkcją l o k a l n y c h szkół E u r o ­
p y ś rodkowe j . Dzięki z e s t a w i e n i u resz t c y k l u che łmińsk iego z współ­
czesną produkcją minjatorską i m a l a r s t w e m śc iennem można j e d ­
n a k przyjąć, że o p i e r a się o n n a w y n i k a c h krystal izującego się 
w ciągu p i e r w s z e j po ł owy X I V w . m a l a r s t w a gó rnon iemieck i ego p o d 
w p ł y w e m f r a n c u s k i m , a p r z e d e w s z y s t k i e m c z e s k i e g o , za c z e m pr ze ­
m a w i a z e s t a w i e n i e malowide ł chełmińskich ze z n a n y m c y k l e m św. J e ­
r z e g o n a z a m k u w J i n d f i c h o v y m H r a d c u ( N e u h a u s ) z r. 1338, g d z i e 
również s p o t y k a m y się z s u m a r y c z n e m t r a k t o w a n i e m dość p r z y s a d -
k o w a t e j f i gu r y l u d z k i e j i z podobną stylizacją d r z e w , j a k o g r u s z k o -
w a t y c h o w a l i " ) . W o b e c powyższych wyjaśnień i s t w i e r d z e n i a pew­
n y c h związków z t ak w c z e s n y m z a b y t k i e m m o n u m e n t a l n e g o m a l a r ­
s twa , j ak świętojurski c y k l c z e s k i , można zde te rminować r e s z t y p o -
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m o r s k i e g o c y k l u n a c z a s b l i s k i ukończeniu b u d o w y kościoła ( oko ł o 
r. 1333) t. j . n a p o ł o w ę X I V w., wzg lędnie n a trzecią ćwierć t e g o 
s t u l e c i a . Z d rug i e j s t r o n y zaznaczyć t r z e b a , że w o b e c k o n s e r w a ­
t y z m u ośrodków p r o w i n c j o n a l n y c h ścisłe d a t o w a n i e dzieł d r u g o ­
rzędnych choćby z dokładnością ćwierćwiecza, wyłącznie n a p o d ­
s t a w i e przesłanek f o r m a l n y c h , m e t o d y c z n i e n i e z a w s z e jes t u z a s a d ­
n i o n e , zwłaszcza k i e d y w związku z tą drugorzędnością s t y l dzieła 
s z t u k i n i e p r e c y z u j e się d o s t a t e c z n i e , j ak to właśnie m a m i e j s c e 
w n a s z y m w y p a d k u . 

N a p r z e c i w t y c h malowań, na ścianie pó łnocne j , tuż p r z y t ę ­
c z y i również o b o k nadproża s e g m e n t o w o p r z e p r u t y c h d r z w i , z a ­
chowała się t y l k o j e d n a d r o b n y c h wymiarów s c e n a treści świeckie j , 
z a p e w n e o s t a t n i a ze z n i s z c z o n e g o już c y k l u ( ryc . 3). W y m i a r y tej 
k w a t e r y , j a k również jej u m i e j s c o w i e n i e zdają się przemawiać za 
t e rn , że c h o d z i tu o d a l s z y ciąg wyże j o p i s a n y c h malowań w s e n ­
s i e t o p o g r a f i c z n y m . Z a c h o w a n y o b r a z jes t ilustracją jak iegoś ry­
c e r s k i e g o r o m a n s u , c o w koście le s t a n o w i m o t y w dość niezwykły. 
N a t le c z a r n e g o , c e s a r s k i e g o orła p r z e d s t a w i o n o młodz i eńczego 
króla w p o z y c j i s iedzącej , p r z e d którym przystanął w y t w o r n y mło ­
d z i e n i e c z s oko ł em n a urękawiczonej dłoni; w głębi , n a p r a w o 
( h e r a l d y c z n i e ) widać łódź żag lową. Między królem a r y c e r z e m 
w świeckich s z a t a c h t o c z y się ożywiona r o z m o w a , j a k to w y n i k a 
z i c h g e s t y k u l a c j i . Król z g łową pochyloną n i e c o k u s w e m u r o z ­
mówcy w y k o n u j e n a p a l c a c h j a k b y ges t l i c z e n i a , c z e m u wtóruje 
r y c e r z , zginając p a l c e p r a w e j , k u królowi wyc iągnię te j dłoni. W i ­
dać w c h o d z i t u w grę n i e r z a d k i w wątkach r y c e r s k i c h m o t y w z le ­
c e n i a kró lewskiego i w y l i c z e n i a h e r o i c z n y c h czynów, których speł­
n i e n i a p o d e j m i e się błędny r y c e r z . Oczekujący nań s t a t e k świad­
c z y o t e rn , że t e r e n e m j e g o działania będą k ra j e z a m o r s k i e . Z a ­
ta r t y w z n a c z n e j m i e r z e d w u w i e r s z o w y n a p i s n a d sceną zda je się 
potwierdzać tę interpretację. Odczytać można p o s t r o n i e l ewe j : 
„est . r e s . d i f f i c/ i l i s c o g n o s c e r e (? ) " , niżej zaś m o ż e „et . c o — 
c i s . g r a v i t e r . o m n i a . — ". P o s t r o n i e p rawe j m a s z t u łodzi u gó ­
ry: „sce lera" , u dołu „sed q u i a p e / n a " M ) . F r a g m e n t a r y c z n y n a p i s , 
z a p e w n e wyjątek z j ak iegoś ś redn iowiecznego p o e m a t u , n i e r o z ­
wiązuje i k o n o g r a f i c z n e j z a g a d k i tej s c e n y , p o z w a l a j e d n a k d o m y ­
ślać się, że c h o d z i t u o u k a r a n i e z b r o d n i , chociaż „rzecz j e s t t r u d n a " . 
Ma lowid ło p o t r a k t o w a n e g r a f i c z n i e , zarówno p o d wzg l ędem f o r m a l ­
n y m j a k k o l o r y s t y c z n y m c e c h u j e zupełna p r o s t o t a środków m a l a r ­
s k i c h i pob ieżność kreślenia. P o m i m o to p r o m i e n i u j e z tej s c e n y 
r o m a n t y z m r y c e r s k i e j p r z y g o d y . Z poszczegó lnych e l emen tów o b r a ­
z u w a r t o wymien ić n iepozbawioną wdzięku, młodz ieńczą twa r z kró­
l a , wyrazistość rysów d w o r s k i e g o g a l a n t a i j e go obcisły strój, zło-
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żony z wc i ę t ego k a f t a n a , wąskich n o g a w i c , o r a z małej c z a p e c z k i 
z odwin ię tem wa łkowato r o n d e m , z d o b n e j d ług iem p iórem. P o d ­
kreślić j e s z c z e t r z e b a krzyżem zakończony m a s z t żaglowej łodzi , 
należącej d o chrześci jańskiego r y c e r z a , o ra z r y s u n e k fa l m o r s k i c h 
s k o n d e n s o w a n y c h w f o rmę k i l k a k r o t n i e powtórzonych łuków, co 
p r z y w o d z i na myśl naiwną syntezę d r z e w liściastych w p o p r z e d n i o 
o p i s a n y m c y k l u . T e n j a k g d y b y r y s u n e k n a m u r z e j e s t p o d k o l o r o -
w a n y l e k k o n a a b s t r a k c y j n e m t le białem d w o m a b a r w a m i : żółtawą 
( t r on , k o r o n a , p a s r y c e r z a i j e g o n o g a w i c e , okrę t ) i se ledynową 
(płaszcz króla, k a f t a n r y c e r z a ) . 

Podstawą d e t e r m i n a c j i z a b y t k u mogą być szczegó ły e p i g r a -
f i c zne , h e r a l d y c z n e , k o s t j u m o l o g i c z n e i s t y l i s t y c z n e . O tóż c h a r a k ­
t e r napisów s c h o d z i się z drugą po lową X I V w., orzeł b a r w y czar ­
ne j , zbl iżony d o c e s a r s k i e g o n a z n a n e j W a p p e n r o l l e w Z i i r i c h u , 
dzięki cienkości o g o n a j es t p o d o b n y d o orła n a pieczęciach K a z i ­
m i e r z o w s k i c h , kontrastujących z t y p e m orła Łok i e t kowego , o g r u ­
b y m o g o n i e '•'). Szczegó ły k o s t j u m o l o g i c z n e n i e sprzeciwiają się 
d r u g i e j po łow ie X I V w., p o d o b n i e j a k i t y p łodzi , w p o d o b n y m 
kształcie p r z e d s t a w i o n e j w „Grandes C h r o n i q u e s d e F r a n c e " l f '). C o 
d o m o m e n t ó w s t y l i s t y c z n y c h , n p . fałdów płaszcza kró lewsk iego , to 
z p o w o d u zby t s z k i c o w e g o t r a k t o w a n i a d r a p e r y j t r u d n o budować 
n a t y m szczegó le jakieś w n i o s k i . Z d rug i e j s t r o n y n i e można p r z e ­
milczeć, że występujący w tern m a l o w i d l e t y p p o s t a c i królewskiej 
t rwa j e s z c z e w p o c z . X V w., występując często w a u s t r j a c k o - b a w a r -
s k i e m m a l a r s t w i e m i n j a t u r o w e m t e go c z a s u K ) . P o d o b n i e dość 
r z a d k i t y p b e r e t u r y c e r z a s p o t y k a m y już ko ło r. 1340, l e c z również 
i z n a c z n i e później l 8 ) j z n a m i e n n e p o d wzg l ędem k o s t j u m o l o g i c z n y m 
są t u zwłaszcza z n a n e malowidła z końca X I V w. n a z a m k u R u n -
k e l s t e i n w T y r o l u l 9 ) , będące w y n i k i e m p o d o b n e j a t m o s f e r y r y c e r ­
s k i e j , j a k a panowała n a krzyżackich z a m k a c h . R y c e r s k a s c e n a 
w Che łmnie j e s t resztą c y k l u powsta łego z a p e w n e już p o d k o n i e c 
X I V w., a więc n i e c o później o d f r y z u z legendą D a n i e l a , m i m o 
p e w n e j łączności t o p o g r a f i c z n e j z tą ostatnią. 

Inny c h a r a k t e r s t y l i s t y c z n y w y k a z u j e p o l i c h r o m j a , rozwinięta 
n a d tą rycerską sceną. N a d s t a l l a m i , n a dużej n i e b i e s k i e j pła­
szczyźnie prostokątnej , rozpoczynającej się o d tęczy kościoła, r o z ­
m i e s z c z o n o t r zy odrębne s c e n y , n i e o d d z i e l o n e n i c z e m o d s i e b i e 
( ryc . 6). Malowidła te są o b r a m i o n e szeroką, zygzakowatą wstęgą 
b a r w y ż ó ł t o - c z e r w o n e j 2 0 ) , której o d c i n e k d o l n y załamuje się s c h o -
d o w a t o p o s t r o n i e p rawe j i j e s t uzupełniony w tern m i e j s c u c i e m n o -
b r o n z o w y m z a c h e u s z k i e m w żó ł tawo-cze rwonem k o l e 2 1 ) . P r z e d s t a ­
w i e n i a f i g u r a l n e , z a w a r t e w t y m w s t ę g o w e m o b r a m i e n i u , różnią się 
o d o p i s a n y c h już, p r a w i e c z y s t o g r a f i c z n y c h i płaskich obrazów, 
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wyraźną tendencją plastyczną, p e w n y m m o d e l u n k i e m f i gur , m i m o 
tła j e s z c z e płaskiego, d o b y w a n y m pr ze z n i e z n a c z n e użyc ie światło­
c i e n i a i f a k t u r y ba rdz i e j niż u p r z e d n i o m a l a r s k i e j . O b o k tęczy, n a 
t le w e r t y k a l n i e rozwinięte j k o n s t r u k c j i a r c h i t e k t o n i c z n e j , p r z e d s t a ­
w i o n o b r o d a t e g o św ię tego w p o z y c j i stojącej , z prawą dłonią w s k a ­
zującą n a trzymaną p r z e z s i e b i e bandero lę z n a p i s e m o z a t a r t y c h 
n i e s t e t y l i t e r a c h ( ryc . 4 i 6). Postać ta mog łaby wyobrażać j e d n e ­
go z proroków, których zapowiedź sprawdziła się p r z e z męczeńską 
śmierć C h r y s t u s a 2 2 ) , l u b któregoś z Ewangel is tów, n p . św. M a t e ­
u s z a , p r z e d s t a w i o n e g o w p o d o b n y sposób u św. Jakóba w L u b e ­
c e 2 1 ) . A r c h i t e k t u r a tła składa się z dwóch b o c z n y c h , ki lkupiętro­
w y c h wieżyczek, n a k r y t y c h d w u s p a d k o w y m d a c h e m i z trójdzielne­
go s y s t e m u krenelaży pośrodku, p o d p a r t y c h w a c h l a r z o w o rozwinię­
t y m k r o k s z t y n e m . Niżej u s t a w i o n o t r o n w f o r m i e ż łobkowane j ła­
w y . Święty sięgający aureolą w s p o r n i k a blanków zachował się w s ta ­
n i e s zczą tkowym, t a k że conajwyże j można scharakteryzować j e g o 
g ł owę . Cechują go ściągłe, wydłużone r y s y twa r zy , o b r a m i o n e j dłu-
g i e m i włosami i b u j n y m z a r o s t e m ; długi n o s , wypukłe c zo ło z s y ­
m e t r y c z n i e n a z n a c z o n e m i z m a r s z c z k a m i i s i l n i e podkreś lone c i e n i e 
g łębokich oc zodo ł ów , w których błyszczą białka n i e c o r o z w a r t y c h 
o c z u , łącznie z c i e m n y m z a r o s t e m , składają się n a całość o w y r a ­
z i e p r a w i e posępnym. Z n a s t r o j e m tej p o s t a c i k o l i d u j e n a t o m i a s t 
w c a l e żywy k o l o r y t o b r a z u : m u r y w ieżyczek są b o w i e m r ó ż o w o -
b r o n z o w e , d a c h y i b l a n k i r ó żowe , k o l u m i e n k i s e l e d y n o w e ; święty 
n o s i p r z y t e m n i e b i e s k i płaszcz o żółtawej p o d s z e w c e i n i e b i e s k o -
se l edynową suknię, zaś c z a r n y z a r o s t t w a r z y o d b i j a wyraźnie o d 
żółtej a u r e o l i z c z e r w o n a w y m krzyżem. C o d o a r t y s t y c z n e g o e f e k t u 
tej s c e n y , to j a k widać n a p i e r w s z y r zu t o k a m a m y tu d o c z y n i e ­
n i a z z a b y t k i e m m a l a r s t w a p r o w i n c j o n a l n e g o , t rawestującego w s w o ­
i s t y sposób z d o b y c z e e p o k i , p r z e j m o w a n e p r z y t e m niewątpl iwie 
z d rug i e j ręki. C h a r a k t e r k o m p o z y c j i j es t wyraźnie s t a t y c z n y , a c a ­
łość rozwinięta wzdłuż p i o n u , dzięki c z e m u łącznie z t ł em a r c h i -
t e k t o n i c z n e m p r z y p o m i n a p o d o b n i e ujęte p o s t a c i e apos to łów z koń­
c a X I V w. w M a r j a c k i m koście le toruńskim. K o n s t r u k c j a a r c h i t e k ­
t o n i c z n a zda je się być s łabem e c h e m a r c h i t e k t o n i c z n y c h k r ea cy j 
w łosk iego t r e c e n t a w r e d a k c j i po łudn iowo- f rancusk ie j 2 t ) v i a N i e m ­
cy , a zwłaszcza C z e c h y . Wyd łużoną postać świę tego w Chełmnie 
można z n o w u zestawić z n a j s t a r s z y m z a b y t k i e m g o t y c k i e g o m a l a r ­
s t w a śc i ennego F r a n k o n j i , j a k i m są w i z e r u n k i proroków w k a p l i c y 
z a m k o w e j w F o r c h h e i m z poł. X I V w . 2 ' ) , l u b t y p e m świętych, p o w ­
stałym w obręb ie południowo-czeskie j p r o d u k c j i m i s t r z a z T r z e b o -
n i a ( l a ta 1370 — 1 3 8 0 ) . W i z e r u n k i p ro roków w F o r c h h e i m , n i e z b y t 
d a l e k i e o d c z e s k i c h wyobrażeń, porównywa B u r g e r z świętymi 
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T a b l . XII. 

Ryc. 4. Święty na tle tronu. Ryc. 5. Ukrzyżowanie. 

Chełmno. Kościół parafjalny. Malowidła ścienne w trakcie odsłaniania. 

Ryc 6. Święty na tle tronu. Ukrzyżowanie. Męczeństwo 
św. Apolonji. 

Chełmno. Kościół parafjalny. Malowidło ścienne z pocz XV w. 



w ołtarzu Fr i edbergów z r. ko ło 1400 w M u z e u m d a r m s z t a c k i e m , 
w związku z c z e m p r z y p u s z c z a i s t n i e n i e o d d a w n a n a d ś rodkowym 
R e n e m typów a n a l o g i c z n y c h . W r o z w o j u t e go t y p u n a o b s z a r z e 
F r a n k o n j i przodującą ro le odegrała N o r y m b e r g a , g d z i e o d n a j d u j e ­
m y go w m a l a r s t w i e 1-ej ćwierci X V w., że w s p o m n i m y o świętych 
w ołtarzu lmho fów u św. Wawrzyńca z r. 1420, a zwłaszcza o w i ­
z e r u n k u św. J a n a w n o r y m b e r s k i m ołtarzu D e i c h s l e r a z K a i s e r - F r i e -
d r i c h M u s e u m w B e r l i n i e . T e n o s t a t n i b o w i e m , p r z y p i s y w a n y słusz­
n i e m i s t r z o w i ołtarza l m h o f ó w ' - 0 ) , j e s t z n o w u n i e z w y k l e b l i s k i p o ­
s t a c i św. Jakóba M ł o d s z e g o w z n a n e m d z i e l e m i s t r z a z T r z e b o n i a 
w d a w n e m R u d o l f i n u m p r a s k i e m , przeds^awiającem t r z e c h świętych 
na t le a r c h i t e k t u r y 2 7 ) . Jeśli u p r z y t o m n i m y s o b i e z k o l e i , ż e g e n e ­
zę proroków w F o r c h h e i m u s t a l a B u r g e r , j a k o francusko-nadreńską, 
że p o d o b n i e dzieło m i s t r z a z T r z e b o n i a w y p r o w a d z a n a u k a z pół­
n o c n e j F r a n c j i , stwierdzając równocześnie j e g o długą żywotność 
i rozległy zasięg (na p o c z . X V w. T y r o l , B a w a r j a i F r a n k o n j a ) , t o 
s a m p r z e z się wyłoni się w n i o s e k , że c h o d z i t u o u n i w e r s a l n y 
w p e w n y m s e n s i e m o t y w wędrowny, p r z y s w a j a n y p r z e z różne s z k o ­
ły m a l a r s k i e n a p r z e s t r z e n i o d F r a n c j i i N a d r e n j i — p o C z e c h y i P o ­
m o r z e 2 S ) . M o t y w t en u l e g a r z e c z o c z y w i s t a s w o i s t y m m o d y f i k a ­
c j o m w obręb ie szkół l o k a l n y c h , p r z y c z e m j e g o d a l s z y , n i e j a k o re-
g j o n a l n y rozwój może doprowadz ić n a w e t d o p e w n e g o z a t a r c i a wspól­
n y c h p i e r w o t n i e rysów, j ak to m a m i e j s c e n p . w s t o s u n k u d o za ­
b y t k u che łmińsk iego . 

W środku n i e b i e s k i e g o tła o p i s y w a n e j części malowide ł w i d ­
n i e j e s c e n a Ukrzyżowania, dość niezwykła p o d wzg l ędem i k o n o ­
g r a f i c z n y m o t y l e , że C h r y s t u s j e s t z a w i e s z o n y n a krzyżu lewą rę­
ką, p o d c z a s g d y prawą, zgiętą w łokciu, w s k a z u j e n a ranę w b o k u 
( ryc . 5 i 6). Kompozyc j ę uzupełniają f i gu ry M a t k i B o s k i e j i św. J a ­
n a p o o b u s t r o n a c h krzyża, d w i e n i e w i e l k i e p o s t a c i e anio łów, r o z ­
m i e s z c z o n e s y m e t r y c z n i e n a d dość d ług iem, p o p r z e c z n e m r a m i e n i e m 
krzyża i p o t w o r k o w a t a , maleńka postać zwyc i ę ż onego s z a t a n a u stóp 
krzyża. Ukrzyżowanie t o wiąże się p o d wzg l ędem i d e o w y m z u m i e ­
s z c z o n y m dość w y s o k o n a d g łówną sceną P e l i k a n e m karmiącym 
młode ( ryc . 7), k tórego z n a c z e n i e i t y p o l o g i c z n y związek z U k r z y ­
żowan i em wyjaśnia n p . a d o r a c y j n y h y m n św. T o m a s z a z A k w i n u 
w słowach: „P ie P e l i k a n e , J e s u D o m i n e m e I m m u n d u m m u n d a 
T u e s a n g u i n e " M ) . Uwzg lędn ien ie w d e k o r a c j i m a l a r s k i e j p e l i k a n a , 
ka rmiącego młode własną krwią i c iałem, s z a t a n a u stóp krzyża, 
o r a z r z a d k i e g o i k o n o g r a f i c z n i e m o t y w u Ukrzyżowania z C h r y s t u ­
s e m , który zdjął jedną rękę z krzyża, żeby zwrócić uwagę poboż ­
n y c h n a k r e w wylaną z p r z e b i t e g o b o k u , świadczy wyraźnie o r e -
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l i g i j n o - d y d a k t y c z n e j t e n d e n c j i m a l a r z a i wyjaśnia scenę, j a k o pró­
bę z o b r a z o w a n i a t a j e m n i c y E u c h a r y s t j i . 

W z g o d z i e z schematyczną p r a w i e prostotą tej s c e n y p o z o ­
sta je jej k o l o r y t z ł ożony z b a r w : żó ł to -bronzowej (płaszcz M . B o ­
s k i e j , s u k n i a s p o d n i a św. J a n a , g l e b a , a u r e o l e ) , n i e b i e s k i e j (p łaszcz 
św. J a n a , s u k n i a M . B o s k i e j ) i s e l e d y n o w e j ( s z a t y an io łów) ; ciało 
C h r y s t u s a j es t b lado-różowe, p r a w i e białe, włosy M . B o s k i e j i św. 
J a n a żó ł tawe. Kompozyc j ę Ukrzyżowania, p o d o b n i e j a k p i e r w s z e ­
go o b r a z u zupełnie symetryczną, ożywiają e s o w a t e b a n d e r o l e w rę­
k a c h aniołów i o sób stojących p o d krzyżem. Ciało C h r y s t u s a j e s t 
t r a k t o w a n e w sposób w y b i t n i e t r a d y c y j n y , t ak że można je z e s t a ­
wić n a w e t z z a b y t k a m i XIII w., n p . z C h r y s t u s e m n a a n t e p e d j u m g o -
s l a r s k i e m , który p o d o b n i e j ak chełmiński u d e r z a k a l i g r a f i c z n e m wy ­
kreś leniem k l a t k i p i e r s i o w e j z wyraźnie z a z n a c z o n y m s y s t e m e m że­
b e r i i n n y c h szczegó łów a n a t o m i c z n y c h 3 0 ) . P o z y osób z p o d k r z y ­
ża n i e odznaczają się dynamiką g e s t u ; n i e c o żywszy j e s t t y l k o r u c h 
św. J a n a z prawą ręką podnies ioną k u p o c h y l o n e j g łowie . Rów­
n i e s p o k o j n e jest s fa łdowanie s za t , których n i e l i c z n e miękkie z w o ­
j e mogą dostarczyć w c a l e ważnej wskazówki c h r o n o l o g i c z n e j . C o 
d o g e n e t y c z n e j s t r o n y z a g a d n i e n i a , to a n i szczegóły f o r m a l n e , a n i 
p r o s t a k o m p o z y c j a s c e n y n i e stwarzają p e w n i e j s z e j p o d s t a w y d o 
w n i o s k o w a n i a , przywodzą j e d n a k n a pamięć p o d o b n i e s c h e m a t y c z ­
ne i wątłe f o r m a l n i e s c e n y Ukrzyżowania w dolno-reńskiem m a l a r ­
s t w i e m i n j a t u r o w e m po łowy X I V w . 3 1 ) . N i e c h o d z i t u o bezpośred­
n i e związanie che łmińsk iego f r e s k u 3 2 ) z Nadrenją, t y l k o o p r z y p o m ­
n i e n i e , że t en t y p Ukrzyżowania , abstrahując oczywiśc ie o d i k o n o -
g r a f i c z n o - s y m b o l i c z n y c h odchyleń p o m o r s k i e g o z a b y t k u — był p o w ­
s z e c h n y w ówczesnem m a l a r s t w i e pó łnocnem. Inna r z e c z , że w świe­
t l e wyników, dotyczących p i e r w s z e g o o b r a z u z świę tym czy p r o r o ­
k i e m , n i e są w y k l u c z o n e i tuta j p o d o b n e związki g e n e t y c z n e , j a k 
w t a m t y m w y p a d k u , a więc oddziałanie z a c h o d n i o - e u r o p e j s k i c h c e n ­
trów p o p r z e z pośredniczące, górno-niemieck ie p r o w i n c j e m a l a r s k i e . 

N a m a l o w a n e w górnej części ostro łukowej wnęki wyobrażen ie 
p e l i k a n a ( ryc . 7) j e s t ujęte w sposób następujący: n a j a s n o - p o p i e -
l a t e m t le wnęki, wype łn ione j t r z e m a m n i e j s z e m i n i s z a m i , p r z e d s t a ­
w i o n o n a d niszą ś rodkową stożkowatą kępę z i e m i , z której w y r a ­
s ta płasko r o z c h y l o n y k r z e w b a r w y s e l e d y n o w e j z bronzowo-żó ł tawem 
g n i a z d e m z pisklętami; n a d młodemi s t o i p e l i k a n , dziobiący własną 
pierś. T a z o o m o r f i c z n a g r u p a b a r w y b r o n z o w e j , odznaczająca się 
pewną lekkością i g iętkością konturów, s t a n o w i j a k w i a d o m o t y p o ­
l o g i c z n e dope łn ien ie Ukrzyżowania. 

O s t a t n i w r e s z c i e o d c i n e k płaszczyzny z a j m u j e w i e l o f i g u r a l n a 
s c e n a Męczeństwa Św. flpolonji, objaśniona p o d s p o d e m z a t a r t y m 
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n i e s t e t y k i l k u w i e r s z o w y m n a p i s e m ( ryc . 6 i 81. K o m p o z y c j a r o z ­
wiązana w g r a n i c a c h o w a l u j e s t r o z b i t a na d w a przeciwważniki , 
którymi są p o s t a c i e św. flpolonji i króla, p r z e d s t a w i o n e w p o z y c j i 
s iedzącej . Uzupełn ien iem t y c h dwóch g łównych cz łonów k o m p o ­
z y c y j n y c h są d w i e f i gury pachołków, u s t a w i o n e j e d n a p o d drugą 
n a o s i środkowej i d a l s z e d w i e p o s t a c i e p o o b u krańcach k o m p o ­
zyc j i . Jedną z n i c h j e s t o p r a w c a św. flpolonji, drugą królowa p r zy 
b o k u s w e g o małżonka. W p o s t a c i d r o b n e j f i g u r k i pachołka z d z i ­
w a c z n y m przyrządem d o r w a n i a z ębów w d ł o n i 3 3 ) p r z e j a w i a się t r a ­
d y c y j n e p r z y z w y c z a j e n i e d o w y o l b r z y m i a n i a g łównych bohaterów 
s c e n y i p o m n i e j s z a n i a o sób p i e r w s z o p l a n o w y c h , l e c z i d e o w o d r u ­
gorzędnych. — Z realjów z w r a c a uwagę strój króla, a więc w y s o k a 
k o r o n a , płaszcz z g r o n o s t a j o w y m kołnierzem, s p i c z a s t e t r z e w i k i i w z o ­
r zys t e rękawy k a f t a n a o r a z odz ież pachołków, złożona naogó ł 
z h e łmów z m i s i u r k a m i , obcisłych n o g a w i c i k a f t a n a p o d w ó j n e g o 
t y p u — luźniejszego i obc is łego , t. zw . l e n t n e r a . S c e n a ta , j a k o w i e l o -
f i g u r a l n a , j e s t p o d wzg l ędem f o r m a l n y m n a j b a r d z i e j ze w s z y s t k i c h 
z łożona. Płaski układ całości r o z w i j a się s w o b o d n i e , n ieskrępowa­
n y i l u z j o n i z m e m p r z e s t r z e n n y m , k tórego b r a k stwierdzi l iśmy już 
zresztą w s c e n a c h sąsiednich. W a r t o podkreśl ić tu j e s z c z e smukłość 
p r z e d s t a w i o n y c h f i gur i s w o b o d n i e rozwinięte , b o g a t e , miękkie 
fałdy płaszcza męczennicy. K o l o r y t całości s t a n o w i spokojną, jasną 
moza ikę ciepłych naogó ł b a r w o równem natężeniu; przeważają t u 
k o l o r y : żó ł to -czerwony ( s u k n i a św. flpolonji), różowy ( k a f t a n p a ­
chołka s to j ącego p r z e d świętą i n o g a w i c e j e g o t o w a r z y s z a , płaszcz 
kró lowej i k a f t a n króla) , żółty i żó ł tawy ( n o g a w i c e niektórych p a ­
chołków, płaszcz króla) . Ciepły z a s a d n i c z o t o n całości j e s t z łama­
n y p r z e z k i l k a p l a m n i e b i e s k i c h i s e l e d y n o w y c h , j a k płaszcz św. flpo­
l o n j i i t r o n królewski. Wspomn i e ć j e s z c z e t r z e b a o k a f t a n i e l e w o ­
s t r o n n e g o s i e p a c z a , z d o b n y m w p o p r z e c z n e p a s y n i e b i e s k i e i różo­
we , o j a s n y c h k a r n a c j a c h p o s t a c i i kontrastującym c z y n n i k u n i e ­
b i e s k i e g o tła. 

S t o s u n e k t e go o b r a z u d o współczesne j i wcześnie jszej p r o d u k c j i 
m a l a r s k i e j p r z e d s t a w i a się z n a c z n i e wyraźnie j , niż miało t o m i e j s c e 
u p r z e d n i o . G łówne e l e m e n t y f o r m a l n e tej s c e n y łącznie z k o m p o ­
z y c y j n y m układem, k tórego istotę s t a n o w i c h a r a k t e r y s t y c z n a s y l ­
w e t a króla n a t r o n i e u s t a w i o n y m z b o k u i g r u p a pachołków, o p a r ­
t o n a u s t a l o n e j już wówczas w kręgu czesko- frankońskim i k o n o -
graf j i R z e z i niewiniątek. J a k o materjał porównawczy można tu p r z y ­
toczyć następujące z a b y t k i c z e s k i e : s c e n a r z e z i w p o l i c h r o m j i 
k l a s z t o r u E m a u s w P r a d z e z r. ko ło 1360, ma low id ło śc ienne 
w S l a v i e t i n i e z lat 1 3 6 5 — 1375, a n a l o g i c z n e j treści m i n j a t u r a 
z b i b l j i wac ławowskie j z r. oko ło 1380 i frankoński z a b y t e k m a l a r -
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s t w a z p o c z . X V w. w Starogermańskiem M u z e u m w N o r y m b e r ­
d z e 3 4 ) . W e w s z y s t k i c h t y c h malowidłach łącznie z p o m o r s k i e m 
Męczeńs twem św. flpolonji s p o t y k a m y króla w s w o b o d n e j p o z i e 
e l e g a n t a , pachołków i o f i a r y . Najbl iższy z a b y t k o w i che łmińsk iemu 
j e s t o b r a z d e s k o w y w N o r y m b e r d z e ( p o d wp ł ywew c z e s k i m ) , p r z y -
c z e m a n a l o g j e dotyczą tu n a w e t szczegó łów, j a k n p . k a f t a n a kró ­
l e w s k i e g o , k tórego rękawy są z d o b i o n e t u i t a m p o d o b n y m w z o ­
r e m z p o p r z e c z n y c h pasów. D a t a o b r a z u f rankońskiego m o ż e s t a ­
nowić z a t e m dość pewną podstawę chronolog iczną d l a z a b y t k u 
che łmińskiego , którą wzmacnia ją j e s z c z e m o m e n t y k o s t j u m o l o g i c z ­
n e , a zwłaszcza s t y l i z a c j a fałdów.. C l m i a r k o w a n a i c h bujność 
i miękkość , z a o b s e r w o w a n a w malowidłach chełmińskich ( p o s t a c i e 
p o d krzyżem, płaszcz św. flpolonji), c h a r a k t e r y s t y c z n a d l a f a zy 
prze jśc iowej o d c z t e r n a s t o w i e c z n y c h f o r m f e s t o n o w y c h i l e j o w a t y c h 
d o p iętnastowiecznych ką towo łamanych d r a p e r y j — jes t właściwa 
różnym dz i e ł om początku X V w., z których w y m i e n i m y n p . z n a n y 
Pok łon t r z e c h króli z ołtarza o r t e n b e r s k i e g o w D a r m s z t a d z i e . 
Płaszcz M a d o n n y n a t y m o b r a z i e j e s t k l a s y c z n y m przykładem d r a ­
p e r y j t e g o prze j śc iowego s t y l u . 

Prócz o p i s a n y c h r emanentów w p r e z b i t e r j u m o d k r y t o w r. 1928 
malowid ło wysokośc i ko ło 7 m . , u m i e s z c z o n e w l ewe j n a w i e n a d 
we jśc iem d o k a p l i c y M a t k i B o s k i e j . Ma lowid ło to , p o z a górną swą 
częścią b a r d z o z n i s z c z o n e , o d c z y s z c z o n o s t a r a n n i e be z żadnych 
uzupełnień. D o l n a część o b r a z u tuż n a d b a r o k o w y m p o r t a l e m z o ­
stała w p o c z . XVI I I w. z n i s z c z o n a p r z e z n a m a l o w a n i e w tern m i e j ­
s c u B o g a O j c a w obłokach o nikłej wartości a r t y s t y c z n e j . T e g o 
o s t a t n i e g o m a l o w a n i a n a r a z i e n i e usunięto. P i e r w o t n e , g o t y c k i e 
ma l ow id ł o p r z e d s t a w i a z g o d n i e z legendą n a d n a t u r a l n y c h , o g r o m ­
n y c h wymiarów postać św. K r z y s z t o f a z Dz iec iątk iem J e z u s n a 
p r a w e m r a m i e n i u n a t le trójdzielnie rozwinięte j a r c h i t e k t u r y , zwień­
c z o n e j krenelażami . W b o c z n y c h wnękach tej k o n s t r u k c j i p o m i e s z ­
c z o n o d r o b n e p o s t a c i e św. n i e w i a s t i anio łów. T r a k t o w a n i e t e g o 
o b r a z u j e s t z n o w u g r a f i c z n e , p r z y c z e m I in ja z a w s z e żywa i p o d a t n a 
d e c y d u j e t u o c h a r a k t e r z e pięknej g łowy świę tego , o k o l o n e j f a l i s -
t e m i s p l o t a m i w łosów, o d e l i k a t n y c h k o n t u r a c h Dzieciątka i dość 
n iezwykłe j s t y l i z a c j i k u l i s t e g o d r z e w a p o p r a w e j ( h e r a l d y c z n i e ) s t r o ­
n i e p o s t a c i , które o l b r z y m o w i służyło z a p e w n e za k o s t u r , j ak o te rn 
świadczy i k o n o g r a f j a św ię tego . Cieniutką linją wykreś lono długi 
n o s św i ę t ego , g ię tk ie łuki b r w i i j e g o duże, r o z w a r t e o c z y . S p l o t y 
w łosów św. K r z y s z t o f a układają się w wiązki łuków, s p i r a l i i w o ­
lu t , s u k n i e świętych w n i s z a c h różnicują się n a f e s t o n o w o obwis łe 
pośrodku, a l e j o w a t e p o b o k a c h fałdy, k u l i s t e d r z e w a wypełniają 
pęki j a k g d y b y drgających p r o m i e n i . Pełna wdzięku j e s t postać 
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Ryc. 9. Św. Krzysztof w otoczeniu aniołów. 

Chełmno. Kościół parafialny. Malowidła ścienne z pocz. XV w. 



Dzieciątka, p o c h y l o n e g o k u św. K r z y s z t o f o w i i o p a r t e g o jedną ręką 
o j e g o g łową 3 5 )-

Całość t e g o m a l a r s k i e g o z j a w i s k a c e c h u j e p e w i e n k l a s y c z n y 
spokój i monumenta lność f o r m y , po lega jąca n a dużych w y m i a r a c h 
f i gu ry , o r a z przejrzystości z a s a d n i c z y c h l in i j i k o n t u r u . C o d o 
zw iązków s t y l i s t y c z n y c h , które mog łyby wyjaśnić formalną p r o w e -
n j e n c j e o p i s a n e g o z a b y t k u , to w y p a d n i e w p r a w d z i e przyznać, że 
graf iczność f a k t u r y i s t y l i z a c j a w łosów św. K r z y s z t o f a p r z y p o m i n a 
po l ichromję u św. J a n a w G n i e ź n i e 3 0 ) i p e w n e pa r t j e malowide ł 
w S t a r e m B i e l s k u S J ) , l e c z z d r u g i e j s t r o n y a n a l o g j e te n i e są t e g o 
r o d z a j u , żeby upoważni ły d o w y p r o w a d z e n i a s t y l i s t y c z n y c h c e c h 
malowidła che łmińsk iego z m a l a r s t w a w i e l k o p o l s k i e g o i ś ląsk iego 

0 zapożyczeniach, j a k w i a d o m o , przeważnie c z e s k i c h . O w i e l e bliż­
s ze chełmińskie j k o m p o z y c j i są n a t o m i a s t malowidła śc ienne 
w koście le N . P. M a r j i w T o r u n i u , a zwłaszcza w koście le św. J a -
kóba w L u b e c e , z ł ożone z n a d n a t u r a l n y c h wymiarów p o s t a c i świę­
t y c h n a f i l a r a c h międzynawowych , d e t e r m i n o w a n e j a k d o t y c h c z a s 
n a c z a s ko ło poł. X I V w. 3 S ) . Z f i gu r t y c h należy wymien ić p r z e d e ­
w s z y s t k i e m postać św. K r z y s z t o f a z Dz iec ią tk iem J e z u s , zbl iżoną 
d o malowidła chełmińskiego n i e t y l k o p o d wzg l ędem o g ó l n e g o uję­
c i a , l e c z i w szczegółach, że podkreś l imy uderzającą graficzność 
f a k t u r y , stylizację w ł osów i z a r o s t u , r y s u n e k n o s a i wykró j u s t św. 
K r z y s z t o f a , j a k również zespół f o r m , cechujących postać Dzieciątka 
J e z u s . Nadmien ić p r z y o k a z j i t r z e b a , że s t y l i z a c j a t r z y m a n e g o 
p r z e z l u b e c k i e g o św i ę t e go d r z e w a o s tożkowate j k o r o n i e , r o z b i t e j 
n a poszczegó lne duże liście, a r c h a i z u j e wyraźniej o d p o d o b n e g o 
m o t y w u w o b r a z i e chełmińskim, gd z i e o w a l d r z e w i a s t e j k o r o n y w y ­
pełnia a b s t r a k c y j n y m o t y w drgających p r o m i e n i . Związek t y c h dwóch 
malowań, l u b e c k i e g o i che łmińskiego , w y d a j e się niewątpl iwy, p r z y -
c z e m jeśli c h o d z i o k i e r u n e k wędrówki f o r m , cechujących o b y d w i e 
k o m p o z y c j e , p r a w d o p o d o b n i e j s z y w y d a j e się k i e r u n e k z z a c h o d u 
n a wschód, niż o d w r o t n i e . T e n s t y l g r a f i c z n y , d l a k tó r ego prócz 
wyraźnego wykreślenia t k a n i n n i e z m i e r n i e c h a r a k t e r y s t y c z n y j es t 
sposób o p r a c o w a n i a w łosów i z a r o s t u w f o r m i e równo leg łych łu­
ków, e s o w n i c i w o l u t , j e s t wca l e p o p u l a r n y w s z t u c e bałtyckiej , 
h a n z e a t y c k i e j , ujawniając się b a r d z o wyraziście również w k r a j a c h 
s k a n d y n a w s k i c h " ) . G e n e z y t e go k i e r u n k u możnaby się z n o w u d o ­
patrzeć w e F r a n c j i , a bliżej w D o l n e j N a d r e n j i , jeśli wziąć p o d 
uwagę wczesno-ko lońskie k r e a c j e starców z falującym z a r o s t e m 

1 f ak t ścisłych związków a r t y s t y c z n y c h między Lubeką a Westfal ją . 

Jeśli c h o d z i o s t o s u n e k tej s z t u k i pó łnocne j d o p o l i c h r o m j i 
n p . gnieźnieńskie j , t o w świet le a n a l o g i j między tą ostatnią, a z a ­
b y t k a m i Chełmna, T o r u n i a 1 0 ) i L u b e k i , należałoby przyjąć w m a l o -
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widłach gnieźnieńskich, prócz zapożyczeń śląsko-czeskich, j e s z c z e 
wp ływ s z t u k i hanzeatycko-krzyżackie j , c o ze wzg lądów g e o g r a f i c z ­
n y c h byłoby zupełnie u z a s a d n i o n e . 

O p i s a n a p o l i c h r o m j a była t y l k o częścią d e k o r a c j i koście lnych 
murów; oświet lały j e b o w i e m witraże, które z końcem X I X w. p r z e ­
w i e z i o n o d o m a l b o r s k i e g o z a m k u . Witraże te zawierały s c e n y z ż y ­
c i a M a t k i B o s k i e j i C h r y s t u s a , p o p i e r s i a apos to łów i świętych pań­
s k i c h n a t l e kob ierców „en g r i s a i l l e " , o r a z całe f i gury świętych p o d 
b o g a t o rozcz łonkowanemi b a l d a c h i m a m i " ) . R z e c z c h a r a k t e r y s t y c z ­
n a , że w witrażach t y c h B u r g e r w i d z i z n o w u t r a d y c j e c z e s k i e i t o 
t e go k i e r u n k u , który k i l k a dz ies iątków la t p r z e d t e m zapoczątkowa­
n o n a K a r o l o w y m T y n i e ko ło P r a g i 1 ' ) . 

Reasumując w y n i k i p r a c y , t r z e b a podkreśl ić e k l e k t y c z n y c h a ­
r a k t e r malowide ł chełmińskich, będący j e d n a k o d b i c i e m e k l e k t y ­
z m u gó rnon i emieck i ego m a l a r s t w a , z k tórem, j a k próbowal i śmy 
to wykazać, łączy je cały s z e r e g a n a l o g i j . T e o s t a t n i e odnoszą się 
przeważnie d o dwóch szkół l o k a l n y c h , frankońskiej i c z e s k i e j . Na j ­
s t a r s z e malowidła z legendą D a n i e l a , z a p e w n e z t r zec i e j ćwierci 
X I V w., pozostają w p e w n y m związku z p o l i c h r o m j a z a m k u 
w J i n d f i c h o w y m H r a d c u , j a k również z wspó łc zesnem m a l a r s t w e m 
m i n j a t u r o w e m , — p o d o b n i e n i e c o późniejsza o d t a m t y c h r y c e r s k a 
s c e n a n a ścianie pó łnocne j j e s t z a p e w n e w y n i k i e m zapożyczenia 
z jakiegoś i l l u m i n o w a n e g o , r y c e r s k i e g o r o m a n s u . F i g u r a św. K r z y s z ­
t o f a w n a w i e z r. ko ło 1400 o s c y l u j e n a t o m i a s t d o m a l a r s t w a d o l n o -
n i e m i e c k i e g o , przypominając równocześnie r o d z a j e m swe j g ra f i c z -
ności i n n e malowidła p o m o r s k i e , śląskie i w i e l k o p o l s k i e . W r e s z c i e 
duże f r e s k i n a ścianie północnej pochodzą już z p o c z . X V w. ( m o ­
że z lat 1410 — 1420), nawiązując d o s z t u k i frankońsko - c z e s k i e j 
w r a z z jej rozgałęz ioną siecią pokrewieństw z Francją, Nadrenją 
i Bawarją. 

S p r e c y z o w a n i e s t a n o w i s k a malowań chełmińskich w s z t u c e 
X I V w. n i e p r z e d s t a w i a s p e c j a l n y c h trudności. Z p u n k t u w i d z e n i a 
s t y l i s t y c z n e g o ówczesne m a l a r s t w o r o z p a d a się na t r zy w i e l k i e , z a ­
s a d n i c z e g r u p y : k i e r u n e k klasycyzujący i t r a d y c y j n y , z o g n i s k o w a n y 
w Górnej N a d r e n j i ( S t r a s s b o u r g ) , — młodszy s t y l g o t y c k i z właściwą 
m u e legancją k r z y w i z n p r zy n i e r z a d k o występującym r e a l i z m i e 
i specyf iczną kompozyc ją , z łożoną z dużych f i g u r g łównych i m n i e j ­
s z y c h u b o c z n y c h , g e n e t y c z n i e związanych z m i n j a t o r s t w e m f r a n c u s -
k i e m i Nadrenją (w s z e r o k i e m z n a c z e n i u s łowa ) — w r e s z c i e s t y l 
najmłodszy, polegający n a fuzj i e l emen tów północnych z włoskie-
m i , które najwyraźniej ujawnią się w k o n s t r u k c j i p r z e s t r z e n n e j z je j 
swoistą architekturą. Otóż d w a o s t a t n i e k i e r u n k i znalazły swój w y ­
raz w malowidłach chełmińskich; w p r a w d z i e zarówno postać św. 
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K r z y s z t o f a w n a w i e , j a k i w s z y s t k i e i n n e malowidła, reprezentują 
ów d r u g i s t y l młodszy , l e c z w a r c h i t e k t o n i c z n y c h k o n s t r u k c j a c h , 
użytych j a k o tła p o s t a c i apostoła (?) z p o c z . X V w . i św. K r z y s z ­
t o f a można o s t a t e c z n i e dopatrzeć się w s p o m n i e n i a włosko-francus-
k i c h k o n c e p c y j ( p o p r z e z C z e c h y ) , j e s z c z e w t r a d y c y j n e j , n a j p r o s t ­
sze j r e d a k c j i . 

N a k o n i e c war t o zwrócić uwagę n a o w e k i l k a k r o t n i e w ciągu 
p r a c y s t w i e r d z o n e a n a l o g j e malowide ł p o m o r s k i c h ze sztuką czeską, 
zwłaszcza że te o s t a t n i e cechują w o g ó l e w c z e s n o g o t y c k i e m a l a r ­
s t w o p o l s k i e za równo ścienne, j a k s z t a l u g o w e . B a d a n i e t e g o z ja­
w i s k a j e s t wciąż a k t u a l n e , i l e że z a g a d n i e n i e c z e c h i z m u w s z t u c e 
p o l s k i e j n i e zostało j e s z c z e p o s t a w i o n e w sposób d o s t a t e c z n i e 
w s z e c h s t r o n n y , t e rn m n i e j rozwiązane, w c b e c c z e g o d o t y c h c z a s o w e 
pog lądy n a tę sprawę mogą z c z a s e m u l e c n i e j edne j z m i a n i e . N i e 
kusząc się w m o n o g r a f i c z n e j p r a c y , poświęcone j szczupłej g r u p i e 
zabytków, o rozwiązanie p r o b l e m u t a k o g ó l n e g o i z a s a d n i c z e g o , 
w a r t o przecież wskazać n a p e w n e możl iwości w tej m i e r z e . Inne 
o d d o t y c h c z a s o w y c h w y n i k i dałaby już m o ż e próba wyjścia z c i a s ­
n e g o kręgu doc iekań wyłącznie porównawczych w k i e r u n k u badań 
n a d z n a c z e n i e m c z y n n i k a e t n i c z n e g o w twórczośc i p l a s t y c z n e j , d o ­
kładniej w p r o c e s i e p r z e t w a r z a n i a t. zw . o b c y c h wzorów. W świet le 
t a k i c h badań, posługujących się d o p e w n e g o s t o p n i a również m e ­
todą psycholog iczną, mog ł oby się okazać, że z a o b s e r w o w a n e o d c h y ­
l e n i a f o r m a l n e , cechujące sztukę polską w z e s t a w i e n i u z z a c h o d ­
nią, a zbl iżone d o k r e a c y j c z e s k i c h , są w y n i k i e m p o d o b n e g o t u 
i t a m p r o c e s u s l a w i z a c j i . P o p r a w k a t e zy o zależności nas z e j 
w c z e s n o g o t y c k i e j s z t u k i o d C z e c h w i n n a b y może pójść w k i e r u n k u 
uwzględnienia moż l iwośc i p o w s t a w a n i a w C z e c h a c h i P o l s c e p o ­
d o b n y c h z j a w i s k a r t y s t y c z n y c h , n i e t y l k o w w y n i k u nadrzędności 
s z t u k i c z e s k i e j w s t o s u n k u d o p o l s k i e j , l e c z i n a s k u t e k współ­
rzędności z j a w i s k , u z a s a d n i o n e j pokrewieństwem r a s o w e m . 

Od Redakcji. Praca niniejsza wydana została 

z zasiłkiem Instytutu Bałtyckiego w Toruniu. 

P R Z Y P I S Y . 

1. J. Heise: D i e B a u - u n d K u n s t d e n k m a l e r der P r o v . W e s t p r e u s s e n . D a n -
z l g 1 8 8 7 — 1895, t . l l , s tr . 49 — 50; b u d o w a kościoła trwała p r z y p u s z c z a l ­
n i e o d r. 1300 d o 1333; w t y m o s t a t n i m r o k u stały już wieże . 

2. Najwięcej wiadomości o malowidłach chełmińskich, o i c h o d k r y c i u 
i r e s t a u r a c j i zawdzięczam p. d r o w i N . P a j z d e r s k i e m u , z a c o składam 
m u uprzejmą podziękę. Swój pogląd n a tę pol ichromję wypowiedział 
dr. P a j z d e r s k i również w zwięz łym a r t y k u l e druk . w Wiadomościach 
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k o n s e r w a t o r s k i c h ( d o d a t e k do Z i e m i , 1929, N r . 6). Z a p e w n e n a t y m 
a r t y k u l e opar t krótki ustęp o p o l i c h r o m j i chełmińskiej k s . B. Makow­
ski: S z t u k a na P o m o r z u . Toruń 1932, s t r . 58. 

3. N r . 1, s t r . 45; c h o d z i o k o m u n i k a t M. Walickiego w s p r a w i e o d k r y c i a f r y z u 
g o t y c k i e g o z w i e k u X I V — X V n a chórze z a k o n n y m . Ponieważ z cyt . 
k o m u n i k a t u zda je się wynikać, że j e go a u t o r z a m i e r z a z c z a s e m o p u ­
blikować odnośny z a b y t e k , "wstrzymuję się o d w y z y s k a n i a go d la c e ­
lów porównawczych. 

4. Ponieważ n a r z u t k a według i n f o r m a c j i dr . P a j z d e r s k i e g o odstawała o d 
m u r u na z n a c z n e j p r z e s t r z e n i , grożąc z a s y p a n i e m , d o k o n a n o związa­
n i a jej z m u r e m , zapomocą h y d r a u l i c z n e g o w a p n a , w p r o w a d z o n e g o 
między m u r a zagrożone płaty t y n k u . 

5. P o r . cy t . N r . Wiadomości k o n s e r w a t o r s k i c h i k s . Makowskiego, op . c i t . , 
s t r . 58. 

6. P o r . e g z e m p l a r z e b i b l j i , r e p r o d . p r z e z Burgera: D i e d e u t s c h e M a l e r e i , 
I, r y c . 256—259 ,261 ,264 . W r e d a k c j i chełmińskiej anioł n i e p r z y n o s i H a -
b a k u k a z żywnością, j ak np . w b ib l j i z M e t t e n (1. c , r y c . 258), l e c z s a ­
mą żywność, j a k w b ib l j i ratyzbońskiej z p o c z . X IV w. ( ib id . , r y c . 256), 
lub w jej r e p l i c e z X V w. ( ryc . 259). D a n i e l zaś j e s t tuta j p r z e d s t a ­
w i o n y w w i e k u młodz ieńczym jak w cy t . b ib l j i ratyzbońskiej . W tej 
i n t e r p r e t a c j i s c e n y chełmińskiej jedyną przeszkodą byłaby a u r e o l a 
D a n i e l a , g d y b y n ie fakt , że w m a l a r s t w i e g o t y c k i e m trafiają się j e d n a k 
p r o r o c y z n i m b a m i ; p o r . witraże z f i g u r a m i proroków J e r e m i a s z a I M a -
n a s s e s a z K l o s t e r n e u b u r g — F. Kieslinger: G o t i s c h e G l a s m a l e r e i i n 
Ósterre ich b i s 1450. Z u r i c h — W i e n 1928, t a b l . 21 i 27. 

7. A n a l o g i c z n y m o t y w c h u s t y z duszą, względnie z d u s z a m i zmarłych, 
s p o t y k a m y n i e j e d n o k r o t n i e w m a l a r s t w i e średniowiecznem; j e d n y m 
z wcześniejszych zabytków uwzględniających t e n m o t y w j es t m i n j a -
t u r a f r a n c u s k a z p o c z . X I V w. w „Vie de St . D e n i s " ( Pa r i s , B i b l . Nat . , 
fr. 2092, f o l . 48 v.), G. Vitztlium: D i e P a r i s e r M i n i a t u r m a l e r e i . L e i p z i g 
1907, s t r . 189, t a b l . X L . 

8. P o r . c z e s k i o b r a z z Marją i Elżbietą p u b l i k , u Burgera, o p . c i t . , t. 1, 
r yc . 202, i m i n j a t u r y w B i b l i a P a u p e r u m z M e t t e n , o r a z „Regułę św. 
B e n e d y k t a " w państ. b i b l j o t e c e m o n a c h i j s k i e j , I. c , r y c . 267 i 268. 

9. Burger, o p . c i t . , t. I, r y c . 256. 
10. T a k o n s e r w a t y w n a s t y l i z a c j a d r z e w a sięga odległych czasów, c h a r a k ­

teryzując np . z a b y t k i romańskie i w c z e s n o g o t y c k i e ; p o r . E w a n g e l j a r z 
z M o n t e C a s s i n o z XI w. w k a p i t u l a r z u k a t e d r a l n y m w dalmatyńskiem 
T r a u (/"/. Fabnesics: D i e i l l u m i n i e r t e n H a n d s c h r i f t e n in D a l m a t i e n . L e i p ­
z i g 1917. B e s c h r e i b e n d e s V e r z e i c h n i s d e r i l l u m i n i e r t e n H a n d s c h r i f t e n 
in Ósterreich, t. I, s t r . 81, f i g . 91); z f r a n c u s k i c h zabytków można t u 
wymienić S o m m e le R o i z i . 1311, P a r i s , B i b l . d e 1 ' f l rsenal , 6329, f o l . 
3 v, Vitzthum, o p . cit . , s t r . 143 — 145, t a b l . XXXI I I . — O e w o l u c j i m o t y w u 
d r z e w a w s z t u c e o d czasów wczesnochrześci jańskich po r . V. Brinckmann: 
B a u m s t i l l s i e r u n g e n in der m i t t e l a l t . M a l e r e i . D i s s e r t a t i o n z u r E r l a n g u n g 
d e r D o k t o r w i i r d e . S t r a s s b u r g 1906. S t u d i e n zu r d e u t s c h e n K u n s t g e -
s c h i c h t e , z. 69. 

11. Ukrzyżowanie t o j e s t w p r a w d z i e późnie jsze od o p i s a n y c h malowań, 
l e c z powstało może w następstwie usunięcia s t a r s z y c h . 

12. W. Molsdorf: C h r i s t l . S y m b o l i k d e r m i t t e l a t e r l . K u n s t . L e i p z i g 1926. 
13. A. Małejcek: D i e bóhmische M a l e r e i des X IV J a h r h u n d e r t s . L e i p z i g 

1921. s t r . 4 - 5 . 
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14. O d c z y t a n i e n a p i s u zawdzięczam w części p. dr . Zo f j i B u d k o w e j , która 
zbadała także t y p orła, determinując go . p o d o b n i e j a k r e s z t y e p i g r a -
f i c z n e , na 2-gą poł. X I V w. 

15. C lwag l te zawdzięczam p. dr . Zo f j i B u d k o w e j . 
16. Burger, op . c i t . , t. 1, r y c . 197. 
17. P o r . c y t . biblję z M e t t e n z r. 1414 i Regułę św. B e n e d y k t a z t ego s a ­

m e g o c z a s u , Burger, o p . c i t . , r y c . 258, 267, 268. 

18. Po r . strój P i o t r a W i s e g o n a j e g o e p i t a f j u m z r. około 1340 w D o b e r a n , 
C. Habicht: D i e m i t t e l a l t . M a l e r e i N i e d e r s a c h s e n s . S t r a s s b u r g 1919, 
t. 1, s t r . 75, t a b l . X l i i ; — p o d o b n y be r e t s p o t y k a m y również w ma la r ­
s t w i e f r a n c u s k i e m z p o c z . X V w., np . w L i v r e des m e r v e i l l e s (2810, 
f o l . 141) w s c e n i e pożegnania J a n a de M a n d e v i l l e z E d w a r d e m II, gd z i e 
n o s i g o j e d e n z t o w a r z y s z y króla, H. Martin: L e s J o y a u x de 1 'enlumi-
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19. P o r . s t r o j e d w o r z a n podtrzymujących tarczę herbową Vint ierów w i z ­
b i e kąpie lowej z a m k u R i i n k e l s t e i n , a zwłaszcza l ewego w b e r e c i e , 
J. Weingartner: D i e K u n s t d e n k m a l e r B o l z a n o s . W i e n — A u g s b u r g 1926, 
s t r . 182, r yc . 57. 
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Być m o ż e p o d o b n y n a p i s , j ak cy t . wyże j , znajdował się na wstędze 
chełmińskiego św ię tego ; po r . również wstęgę inskrypcyjną św. M a t e ­
u s z a na f r e s k u w N o w e m Mieśc ie na P o m o r z u , T. Dobrowolski: S t u -
dja n a d średniowiecznem m a l a r s t w e m ściennem w P o l s c e . Poznań 
1927, s t r . 135. 

24. P o r . szczegóły chełmińskiej a r c h i t e k t u r y z o b r a z a m i na t e m a t św. A n ­
d r z e j a z k l a s z t o r u w T h o u z o n , o b e c n i e w p r y w . p o s i a d a n i u . O b r a z y 
te nalażą d o kręgu wpływów sieneńskich, L. Dimier: H i s t o i r e de l a 
p e i n t u r e f r anca i s e . P a r i s et B r u x e l l e s 1925, s t r . 14, t a b l . VI. 

25. Burger, o p . c i t . . t. 11, s t r . 281, r y c . 341. 
26. C. Gebhardt: D i e A n f a n g e der T a f e l m a l e r e i i n N u r n b e r g . S t r a s s b u r g 

1908, s t r . 36 — 37. 
27. D e j e p i s v y t v a r n e h o u m e n l v C e c h a c h . P r a h a 1931, r y c . 245 na s t r . 

318; w b r e w pog lądom Gebhardta, który w twórczości m i s t r z a ołtarza 
lmhofów kładzie n a c i s k n a komponentę włoską ( G e n t i l e d a F a b r i a n o — 
o p . c i t . , s t r . 39 — 4 0 ) , związek t ego m i s t r z a ze sztuką czeską wyda je 
się b a r d z o b l i s k i , c o z d rug i e j s t r o n y n ie w y k l u c z a przec ież zapoży-
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czeń włoskich; por . t eż W. Worringer. D i e finfange d e r T a f e l m a l e r e i . 
L e i p z i g 1924, s t r . 335. 

28. M o t y w ten r o z p r z e s t r z e n i a ! się p r a w d o p o d o b n i e dość różnemi d roga ­
m i , w każdym ra z i e n i e wzdtuż j e d n e g o s z l a k u . D o F r a n k o n j i z os ta t 
p r z e s z c z e p i o n y z N a d r e n j i już w pot. X I V w., do C z e c h j e d n a k n i e 
przeszedł j ak się zda je z F r a n k o n j i , l e c z w p r o s t z północnej F r a n c j i , 
p o c z e m C z e c h y za pośrednictwem e k s p a n s y w n e g o w a r s z t a t u m i s t r z a 
z T r z e b o n i a oddziałały z k o l e i n a Frankonję (por . np . w y m . w tekście 
św. J a n a z K a i s e r - F r i e d r i c h Mus . ) . D o F r a n k o n j i przedostał się z a ­
t e m ów m o t y w d w i e m a d r o g a m i — p o r a z p i e r w s z y w poł. X I V w 
z F r a n c j i p r z e z Nadrenję, po r a z d r u g i w p o c z . X V w. p r z e z C z e c h y . 
W międzyczasie zaś n i e obesz ło się z a p e w n e b e z jakiejś d o r y w c z e j 
choćby o s m o z y między Frankonją a C z e c h a m i . — Byłoby niewątpli­
wie pouczające m o n o g r a f i c z n e o p r a c o w a n i e wędrówki jak iegoś m o t y ­
w u i naświetlenie m e c h a n i z m u t a k i e j wędrówki , który c z a s e m p o l e ­
gał na aktywności długich sz laków wędrownych o d c e n t r u m aż na d a ­
leką prowincję, t o z n o w u stawał się funkcją krótszych odcinków k o ­
m u n i k a c y j n y c h , łączących sąsiednie, r e g j o n a l n e ośrodki k u l t u r o w e . 
M e c h a n i z m wędrówek miał mieć zresztą s p o r o warjantów; można 
przecież przypuścić np . współdziałanie długiego s z l a k u wędrownego 
z s z e r e g i e m krótkich l in i j k o m u n i k a c y j n y c h , k o m b i n o w a n y c h w bar ­
d z o różnorodne s i e c i . 

29. K s . U. Nowodworski: E n c y k l o p e d j a kościelna. W a r s z a w a 1893, t. X IX 
( p e l i kan ) . 

30. C. Habicht: D i e m i t t e l a l t e r l i c h e M a l e r e i N i e d e r s a c h s e n s . S t r a s s b u r g 
1919, t. I, t a b l . VII. 

31. N p . Ukrzyżowanie w M i s s a l e K o n r a d a v o n R e n n e n b e r g z r o k u 1357, 
Burger: t. I, r y c . 49. 

32. T e r m i n u „ f resk" n i e używam w z n a c z e n i u t e c h n i c z n e m , l e c z t y l k o n a 
o z n a c z e n i e malowidła ściennego. 

33. Przyrząd t e n możnaby uważać za kuszę, c o n i e znalazłoby j e d n a k u z a ­
s a d n i e n i a w l e g endz i e ; interpretuję go j a k o narzędz ie d o r w a n i a z ę ­
bów z g o d n i e z legendą, zwłaszcza, że u l u d u ś ląskiego przyrząd po ­
d o b n y , p r z e z n a c z o n y d o r w a n i a zębów, j a k o t. zw. „pe l ikan" j e s t w uży­
c i u d o t y c h c z a s . P o d o b n e „pel ikany" znajdują się w z b i o r a c h M u z e u m 
Śląsk i ego w K a t o w i c a c h . 

34. Burger, o p . c i t . , t. II, s t r . 348, r y c . 431. 

35. K o l o r y t u malowidła podać n i e s t e t y n ie mogę , gdyż w przeciwieństwie 
d o w s z y s t k i c h o p i s a n y c h , o s t a t n i e g o n i e z n a m z a u t o p s j i , I o p i e r a m 
się j e d y n i e na fo togra f j i i u p r z e j m y c h i n f o r m a c j a c h p. dr . N . Pa j z -
d e r s k i e g o . 

36. N. Pajzderski: Kościół św. J a n a w Gnieźnie. P p r a c e K o m . H i s t . S z t u ­

k i . Kraków r. 1923. 

37. T. Dobrowolski: Kośc ió ł św. Stanisława w S t a r e m B i e l s k u . K a t o w i c e 

1932, r y c . 22. 
38. Baltzer, Bruns, o p . c i t . , t. III, s t r . 332 — 336. 
39. A. Lindblorn: L a p e i n t u r e g o t h i q u e en S u e d e et N o r v e g e . S t o c k h o l m 1916. 
40. S t y l zbliżony d o p o s t a c i apostoła (?) w Chełmnie, a zwłaszcza św. 

K r z y s z t o f a , wykazują, j ak wspomniel iśmy już, również malowidła z koń­
c a X I V w. w toruńskim koście le P a n n y M a r j i , przedstawiające a p o s t o ­
łów z b a n d e r o l a m i . G r a f i c z n a s t y l i z a c j a z a r o s t u np . św. ftndrzeja p o -
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k r y w a się z ujęciem św. K r z y s z t o f a w Chełmnie i b r o d a t y c h p o s t a c i 
w koście le gnieźnieńskim, por . Kolb, Vorlaender, Borrmann: flufnahmen 
m i t t e l a l t e r l . W a n d - u . D e c k e n m a l e r e i n in D e u t s c h i a n d . B e r l i n , t. II 
( o s t a t n i a t ab l i c a ) . 

41. N. Pajzderski. Z i e m i a 1926. s t r . 6 (wiadomości k o n s e r w a t o r s k i e ) . 

42. Burger, op . c i t . , t. II, s t r . 416. 

K S . S Z C Z Ę S N Y DETTLOFF ( P O Z N A Ń ) - E P I T A F J U M 

A N N Y P I R N E S I U S W T O R U N I U . 

S p r a w a p r z e n i k a n i a w X V I i XV I I w. s z t u k i n i d e r l a n d z k i e j d o 
P o l s k i j e s t u n a s zamało roztrząsana. R o z p r a w a G . Chmarzyńsk iego 
o n a g r o b k u b i s k . P i o t r a K o s t k i w Chełmży (1595 r.), zajmująca się 
te rn z a g a d n i e n i e m n i e z m i e r n i e c i e k a w e m a p r z y t e m t łumaczącem 
n i e j e d n o ze z j a w i s k nasze j s z t u k i r o d z i m e j , n i e wywołała dotąd n a ­
l e ży t ego oddźw i ęku 1 ) . t\ przecież s p r a w a tej i n f i l t r a c j i s z t u k i n i d e r ­
l a n d z k i e j , idącej d o nas w boga te j s z a c i e i t a l j a n i z m u , zasługiwałaby 
n a dokładnie jsze r o z p a t r z e n i e także ze względu n a rolę, jaką w t y m 
p r o c e s i e odegra ły Gdańsk i P r u s y Kró lewskie o r a z P r u s y Książęce 
j a k o b r a m y , p r z e z które z a c h o d n i a k u l t u r a a r t y s t y c z n a wnikała rów­
nież d o i n n y c h części k r a j u . 

C i e k a w s z y m j e s z c z e sta je się o b r a z tej p e n e t r a c j i , g d y r a z e m 
z o d b i c i e m i t a l j a n i s t y c z n y c h prądów twórczości n i d e r l a n d z k i e j X V I 
w . dochodzą nas równocześnie e c h a s z t u k i n i e m i e c k i e j w p r z e m i a ­
n i e n i d e r l a n d z k i e j . Przykład t a k i chcę tu omów ić . 

W toruńskim kościele św. J a n a w i s i n a ścianie w ieżowe j e p i ­
t a f j u m d r e w n i a n e w o b r a m i e n i u o dość p r o s t y c h , a l e s z l a c h e t n i e 
p r o f i l o w a n y c h f o r m a c h r e n e s a n s o w y c h z malowaną „intarsją" n a b o c z ­
n y c h p i l a s t r a c h -), których p o d s t a w y zdobią jakieś n iewyraźne dziś 
h e r b y . W r a m a c h t y c h mieści się o b r a z , m a l o w a n y n a d e s c e d ębo ­
we j , a przedstawiający medytu jącego św. H i e r o n i m a w e wnętrzu 
p o k o j u 3). Święty, wsparłszy p r a w e ramię n a p u l p i c i e , n a którym 
leży o t w a r t a księga, p o d p i e r a ręką g łowę , nakrytą b e r e t e m , g d y 
lewą w s k a z u j e n a leżącą o b o k n a s t o l e trupią czaszkę, dotykając 
jej wskazującym p a l c e m . W z r o k m a zwrócony k u w i d z o w i w z a ­
d u m i e świadczące j , ż e oderwał się n a chwilę o d p r z e c z y t a n e g o 
w P iśmie św. m i e j s c a , n a d którem z a s t a n a w i a się g ł ęboko . 
B r o d a t a t w a r z s t a r c a p o o r a n a z m a r s z c z k a m i ; koścista ręka, p o d ­
pierająca g ł owę , m a wygląd s t a r c z y . P o l ewe j s t r o n i e w i d o c z n e 
j a k b y o b r a m i e n i e o k n a , p r z e z które p a d a światło d o wnętrza; z a 
postacią n a ścianie z e g a r i mała wnęka, w której rozpoznać można 
d w i e świece w l i c h t a r z a c h ; poniże j n a ścianie z a w i e s z o n e nożyce . 
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P r z e d p u l p i t e m n a s t o l e leży mała k a r t k a z n i e c z y t e l n y m n a p i s e m 
w m i n u s k u l e g o t y c k i e j 4 ) . 

J a k głosi n a p i s n a f r y z i e o b r a m i e n i a powyże j o b r a z u , j es t to 
t a b l i c a pamiątkowa d l a zmarłej w 1576 r. córki dr . m e d . M e l c h j o r a 
P i r n e s i u s a . N a p i s t e n b r z m i : „ flnnae f i l i o l a e d i l e c t a e q u a d r i m a e 
M e l c h i o r P i r n e s i u s m e d i c i n a e d o c t o r h a n c l i c e t p a r v a m , d o c t a t a -
m e n m a n u p i c t a m t a b e l l a m p .p . O b i i t a n n o s a l u t i s M D L X X V I d i e 
XII j u n i i " 5). 

N a p r e d e l l i p o d ma low id ł em zna jdu j e się n a p i s d r u g i w dys t y -
c h a c h z nag ł ówk i em : „ C r a m i u m a d v i a t o r e m " 6 ) , zakończony s e n ­
tencją „Medi ta t io m o r t i s s u m m a e s t p h i l o s o p h i a " . Cały t en e p i g r a m 
n a t e m a t zn ikomości życia l u d z k i e g o j e s t j a k b y objaśnieniem p o e -
t y c k i e m m e d y t a c j i n a d trupią czaszką św. H i e r o n i m a . M ó g ł t e n n a ­
p i s ułożyć s a m P i r n e s i u s . 

N a t o m i a s t p r z y p u s z c z e n i e , z k tórem się spotkałem, j a k o b y 
l e k a r z toruński był również a u t o r e m o b r a z u , j e s t m y l n e , a s p o w o ­
dował je z w r o t w n a p i s i e gó rnym, w którym m o w a o n a m a l o w a ­
n i u e p i t a f j u m „docta m a n u " , c o znaczyć m o ż e j e d y n i e „ręką u c z o ­
ną, fachową" , n i e „uc zonego , h u m a n i s t y " . Ż e P i r n e s i u s n i e . b y ł ' 
a u t o r e m o b r a z u , o t e rn świadczą zresztą o w e d w a „ p " , [które z n a ­
czą „poni p r o c u r a v i t " , odpowiada jące z n a n e m u „fieri f e c i t " . 

M o t y w medy tu jącego św. H i e r o n i m a j es t z n a n y z l i zbońskiego 
o b r a z u D u r e r a , n a m a l o w a n e g o p r z e z n o r y m b e r c z y k a w 1521 r. p o d ­
c zas podróży p o N i d e r l a n d a c h w flntwerpji j a k o da r d l a późnie j ­
s z e g o f a k t o r a ( k o n s u l a ) p o r t u g a l s k i e g o R o d r i g a F e r n a n d e z a z wdzię­
czności z a g o s z c z e n i e u s i e b i e a r t y s t y 7 ) . Z a m o d e l d o p o s t a c i świę ­
t ego posłużył D i i r e r o w i 93 - l e tn i s t a r z e c a n t w e r p s k i , którego p o d o ­
b i z n a , w y k o n a n a t u s z e m , zachowała się w wiedeńskie j fllbertina 
( L . 568) i berl ińskim g a b i n e c i e g r a f i c z n y m (L . 61) p o z a k i l k u s t u d j a m i 
s zczegó łowemi . P o w s t a n i e rysunków i o b r a z u w flntwerpji wytłuma­
c z y n a m łatwo, d l a c z e g o to właśnie ujęcie d u r e r o w s k i e s t a r e g o t e m a t u 
stało się następnie tak p o p u l a r n e w s z t u c e n i d e r l a n d z k i e j a s z c z e ­
gólnie a n t w e r p s k i e j , że M . J . F r i e d l a n d e r naliczyć móg ł t a m aż oko ł o 
40 r e p l i k c z y o d m i a n w ciągu X V I w. tej g ł ęboko przemyślanej 
k o n c e p c j i a r t y s t y . 

P r z e m i a n y te — w d o s t o s o w a n i u d o n o w e j , a o d m i e n n e j już 
z s a m e g o założenia o d pojęć a r t y s t y c z n y c h D u r e r a s w y m c h a r a k t e ­
r e m , s z t u k i f l a m a n d z k i e j czasów p o d u r e r o w s k i c h — oczywiśc ie o d ­
biegają o d p o d s t a w o w e g o ujęcia o b r a z u l i zbońskiego, m i a n o w i c i e ^ 
g d y opierają się n a n i e m m a l a r z e o t ak poważnem z n a c z e n i u , j a k 
Q u i n t e n M a s s y s , J o o s v a n C l e v e c z y najpóźniejszy z t y c h a n t w e r p -
s k i c h m a l a r z y r o d z a j o w y c h , M a r i n u s v a n R o y m e r s w a e l e s ) . L izboński 
św. H i e r o n i m D u r e r a b o w i e m jes t i d u c h o w o i f i z y c z n i e w k o m p o -
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Tab l . X IV . 

Ryc. 1. Toruń. Kościół św. Jana. Epitafjum 
Anny Pirnesius. 

Ryc. 2. A. Durer. 
Św. Hieronim (Lizbona). 

Ryc. 3. Szkoła Ouintin Matsyssa. 
Św. Hieronim (Lucca). 



zyc j i t a k s i l n i e s k o n c e n t r o w a n y , że n i e t y l k o w z r o k i e m , w l e p i o n y m 
gdz ieś w da l bezkresną, i z n a m i e n n y m , b o o p a r c i e m n a t r u p i e j 
c z a s z c e groźne m e m e n t o m o r i g ł os zącym r u c h e m r e k i , a l e całą p o ­
stacią, zapełniającą n i e u c h w y t n e w s w e m a r c h i t e k t o n i c z n e m ujęciu 
wnętrze, a t a k u j e w p r o s t w i d z a , i n a r z u c a m u sobą myśli o końcu 
życia. N a w e t a k c e s o r j a ( k r u c y f i k s n a r a m i e o k n a , p u l p i t z otwartą 
księgą, kałamarz ) — p o z a jedną trupią czaszką j a k o p r z e d m i o t e m , 
n i e o d z o w n y m d l a objaśnienia t e m a t u m e d y t a c j i ś w i ę t e g o — n i e w y ­
stępują tu t a k z d e c y d o w a n i e r o d z a j o w o , j ak to działo się j e s z c z e 
n a p o p r z e d n i c h , g r a f i c z n y c h wyobrażeniach d i i r e r o w s k i c h św. H i e r o ­
n i m a w c e l i . N a t o m i a s t f l a m a n d z k i e o b r a z y , o p a r t e n a k o n c e p c j i 
l izbońskiej, rozwadniają właśnie mnożen i em t y c h akcesor jów, d o 
których d o c h o d z i często n a w e t w i d o k p r z e z o k n o n a b o g a t y w s z c z e ­
góły k r a j o b r a z , ów fascynujący swą koncentracją m o t y w medytują­
c e g o s t a r c a . N i e w i e l e więc w n i c h p o z o s t a j e ze s t r a s z n e j r o z t e r k i 
d u c h o w e j i rozpiera jącego r a m y r u c h u d i i r e r o w s k i e g o świę tego . B o 
n i e spostrzeżemy t a m a n i t e g o r e a l i z m u D i i r e r a , charakteryzującego 
t a k d o b i t n i e s t a r c a , s to jącego n a d g r o b e m , a n i t e go napięcia d u c h o ­
w e g o , wyraża jącego się w s k o n t r a s t o w a n y m z k i e r u n k i e m w z r o k u 
r u c h u g łowy, której w y r a z z a m y k a w s o b i e d w a i m p u l s y : męczącą, 
bolesną zadumę, a równocześn ie chęć p o r u s z e n i a nią d o głębi w i ­
d z a . Również zabrakło w f l a m a n d z k i c h ujęciach t e go t e m a t u d i i r e -
r o w s k i e j d y n a m i k i p o r u s z e n i a świę tego , k tórego postać, przecięta 
u n o r y m b e r c z y k a ramą, n a b r z m i e w a w t e n sposób w z m o ż o n y m r u ­
c h e m . T o też s p o t y k a m y , szczegó ln ie w r e p l i k a c h n i e s a m o d z i e l ­
n y c h , j a k n a s z a toruńska, postać s t a r c a skuloną, j a k b y zapadłą z a 
s to łem, ginącą pośród l i c z n y c h dodatków r o d z a j o w y c h , które i n t e ­
resują n a s narówni z o w e m ż ywem m e m e n t o m o r i . 

D o t e go więc t y p u f l a m a n d z k i e g o należy również n a s z św. 
H i e r o n i m z kościoła św. J a n a w T o r u n i u , choć przyznać t r z e b a , że 
twórca j e g o sza fu je a k c e s o r j a m i dość wstrzemięźl iwie. N a z w i s k a 
m a l a r z a n a r a z i e n i e z n a m y ; m o ż e odkryją j e k iedyś d o k u m e n t y . 
Był n i m niewątpl iwie jakiś N i d e r l a n d c z y k , w y s z k o l o n y n a s z tuc e 
a n t w e r p s k i e j , a pracujący m o ż e w T o r u n i u , g d z i e p e w n o według 
j e go p r o j e k t u w y k o n a n o o b r a m i e n i e e p i t a f j u m . O i le s m u t n y s t a n 
d z i s i e j s z y z a c h o w a n e g o z a b y t k u p o z w a l a n a sąd, wartość a r t y s t y c z ­
n a malowidła n i e dosięga p o z i o m u mistrzów pierwszorzędnych, c o 
zresztą wyt łumaczy n i e t y l k o c h a r a k t e r e k s p o r t o w y p r a c y , a le i póź ­
n a d a t a je j p o w s t a n i a w c z a s i e , k i e d y t e m a t d i i r e r o w s k i w s z t u c e 
f l a m a n d z k i e j był już n a w y m a r c i u . 

N i e z n a c z y to wszakże, iżby w o l n o da l e j patrzeć s p o k o j n i e 
n a p o w o l n e n i s z c z e n i e c i e k a w e g o t ego p o d wzg l ędem i h i s t o r y c z ­
n y m i a r t y s t y c z n y m z a b y t k u , który j e s z c z e u r a t o w a n y m być może . 
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P R Z Y P I S Y : 

1. G. Chmarzyński: N a g r o b e k b i s k . P i o t r a K o s t k i w Chełmży ( ^Pomera ­
n i a " III). Poznań 1928, s t r . 100. 

2. E p i t a f j u m t o j e s t w a r c h i t e k t o n i c z n e m s w e m ujęciu p o d o b n e do tab ­
l i c y pamiątkowej Mikołaja K o p e r n i k a w t ymże koście le , z a w i e s z o n e j 
t a m z d a r u M e l c h j o r a P i r n e s i u s a ok . 1580 r. (por . k s . Polkowski: A l ­
b u m K o p e r n i k a . G n i e z n o 1873, t a b l . X.) o r a z do b o g a t s z e g o Ukrzyżo­
w a n i a d l a S e b a s t j a n a T r o s t o w s k i e g o z m . 1578. B r z y d k i e b o c z n e s k r z y ­
dła w o l u t o w e n a s z e g o ep i t a f jum są d o d a t k i e m n o w s z y c h czasów, któ­
ry należałoby coprędzej usunąć. 

3. O b r a z j e s t b a r d z o p o d n i s z c z o n y . Należałoby go niezwłocznie o d r e s t a u ­
rować s u m i e n n i e . 

4. D r . Chmarzyński przeczytał słowa „Disen br ie f . . . " i j a k b y „ schr i eb " . 
5. O t y m dr . P i r n e s i u s i e I j e g o r o d z i n i e zebrał p. Chmarzyński następu­

jące wiadomości : był t o człowiek b a r d z o u c z o n y , h u m a n i s t a i f i lozo f , 
a u t o r p r a c y p.t . „C ice ro r e l e g a t u s " . Pochodził z a p e w n e z r o d z i n y k r a ­
k o w s k i e j , ponieważ w t ymże c z a s i e w d o k u m e n t a c h k r a k o w s k i c h wy­
stępuje , , D a n i e l P i r n u s i u s C r a c o v i e n s i s P o l o n u s " (1586 1 1588 r.). W p o ­
s i a d a n i u M e l c h j o r a znajdowały się p i e r w s z e i l u m i n o w a n e rękopisy króla 
M a c i e j a K o r w i n a , c zęśc iowo d o dziś z a c h o w a n e w B i b l j . M i e j . w T o ­
r u n i u , o r a z i l u m i n o w a n e „Sa tyry " J u v e n a l a (Pav ia 1460). O córce 
A n n i e wspominają z a p i s k i l o k a l n e , j a k również o i nne j , E w i e , o d 
1592 r. żonie H u l d e r y k a S c h o b e r a , toruńskiego h u m a n i s t y , s ławionego 
l i c z n e m i p a n e g i r y k a m i (m . i . ślubnym C u p i u s a z 1592 r.), a zasłużone­
go wespół z b u r m i s t r z e m H e n r y k i e m S t r o b a n d e m oko ło k u l t u r y m i a s t a . 

6. Z a m i a s t błędnego „ c ramium" p o w i n n o być „cranium", co oznaczałoby, 
że d o p r z e c h o d n i a p r z e m a w i a c z a s z k a z o b r a z u słowami e p i g r a m u . 

7. A u t o r „Bau — u n d K u n d s t d e n k m a l e r d e r P r o v . W e s t p r e u s s e n " z e s z . 
V1/VII, Gdańsk 1889, s t r . 263 o d u r e r o w s k i e m p o c h o d z e n i u t e g o m o t y w u 
n i e w s p o m i n a ; n i e w i e nawe t , że s t a r z e c na o b r a z i e , t o św. H i e r o n i m , 
choć już 1888 r. ogłosił K. Justi o d n a l e z i e n i e t e g o D u r e r a w m u z e u m 
l lzbońskiem ( J a h r b . d e r k g l . P r e u s s . K u n s t s a m m l . , s t r . 149). 

8. Sprawę l izbońskiego św. H i e r o n i m a i j ego oddziaływania na m a l a r ­
s t w o n i d e r l a n d z k i e p o r u s z a dość o b s z e r n i e w swe j n a d e r zajmującej 
p r a c y J. Held: D i i r e r s W l r k u n g au f d i e n i e d e r l a n d i s c h e K u n s t s e i n e r 
Z e i t . H a a g 1931, s t r . 81 nn . 

9. J. Held 1. c. poda j e s z e r e g obrazów na t e n t e m a t z n a k o m i t y c h i s a ­
m o d z i e l n i e opracowujących go ar tystów f l a m a n d z k i c h o r a z w e k s k u r -
s l e 111 (str . 139) z n a n e m u z l i t e r a t u r y i a u t o p s j i k o p j e , d o których 
z a l i c z a również o b r a z z e p i t a f j u m toruńskiego. 

J O A N N A E C K H A R D T Ó W N A (POZNAŃ) - G R U P A 

N A G R O B K Ó W B A R O K O W Y C H W S T Y L U F L O R I S A 

N A P O M O R Z U I W W I E L K O P O L S C E . 

Rzeźba n a g r o b n a w P o l s c e , zajmująca w s z t u c e X V I w . p o d 
wzg l ędem i lośc iowym i a r t y s t y c z n y m p i e r w s z e m i e j s c e , r o z w i j a się 
w w i e k u X V I I n i e m n i e j b o g a t o , a l b o transponując w f o r m y b a r o k o ­
w e t r a d y c y j n y t y p n a g r o b k a z postacią leżącą, a l b o tworząc t y p y 
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n o w e . W r o z w o j u t y c h n o w y c h b a r o k o w y c h f o r m dominujące z n a ­
c z e n i e mają wpływy s z t u k i n i d e r l a n d z k i e j . Działały o n e c o p r a w d a 
już o d d r u g i e j po ł owy w . X V I , l e c z t e ra z zyskują n a wyrazistości, 
niewątpl iwie p r z e z bezpośredni udział artystów n i d e r l a n d z k i c h , idą­
c y c h d o P o l s k i p r z e z P r u s y W s c h o d n i e (Kró lewiec ) i Gdańsk. A r t y ­
s t a , który żyjąc w d r u g i e j po łow ie w. X V I stworzył t y p y n a g r o b ­
ków i epitafjów, o r a z b o g a t y s z e r e g wzorów w m o t y w a c h d e k o r a ­
c y j n y c h , które stały s i e podstawą s z t u k i n a g r o b n e j w i e k u X V I I , był 
C o r n e l i s F l o r i s , twórca m o n u m e n t a l n e g o n a g r o b k a d l a księcia A l ­
b r e c h t a w Królewcu i w i e l u i n n y c h . L i c z n i j e g o u c z n i o w i e i naśla­
d o w c y tworzą w d r u g i e j po łowie w . X V I i w w . X V I I w Gdańsku 
środowisko a r t y s t y c z n e , obe jmujące s w o j e m i wpływami Po lskę. N i c 
też d z i w n e g o , że właśnie n a P o m o r z u i w W i e l k o p o l s c e z n a j d u j e m y 
s z e r e g nagrobków, noszących b a r d z o wyraźne piętno s t y l u F i o r i s a 
i j e go w a r s z t a t u . 

Grupę tę tworzą n a g r o b k i : r o d z i n y Kossów ( ryc . 1) w O l i w i e 
(1620); r o d z i n y B a h r w koście le P a n n y M a r j i w Gdańsku (1620); 
a r c y b i s k u p a W o j c i e c h a B a r a n o w s k i e g o w k a t e d r z e Gnieźnieńskie j 
( f 1613); a r c y b i s k u p a Wawrzyńca G e m b i c k i e g o ( ryc . 2) tamże (po 
r. 1636); Z y g m u n t a Raczyńskiego i J a n a Wąg l i kowsk i ego z koś­
cioła 0 0 . Bernardynów w B y d g o s z c z y , dziś w k a t e d r z e Po znańsk i e j 1 ) 
(1652) ( ryc . j3); k a n o n i k a Z y g m u n t a C i e l e c k i e g o tamże (1652); i b i ­
s k u p a A n d r z e j a Szołdrskiego również w k a t e d r z e Poznańskiej (1652). 
Grupę tę w i n n y c h d z i e l n i c a c h P o l s k i uzupełniają n a g r o b k i : S t a n i ­
sława Radziwiłła w koście le p o - bernardyńskim w W i l n i e (ok. 1600); 
b i s k u p a H i e r o n i m a C i e l e c k i e g o w K a t e d r z e w P ł o c k u 2 ) p o r. 1626; 
i Z y g m u n t a K a z a n o w s k i e g o w K a t e d r z e św. J a n a w W a r s z a w i e (1634). 

Całej tej g r u p i e wspólna j e s t pe łno p l a s t y c z n a postać zmarłe­
go w p o z y c j i klęczącej *), modląca się często p r z e d k r u c y f i k s e m lub 
Madonną, w z o r e m p o s t a c i księcia A l b r e c h t a z n a g r o b k u F i o r i s a 
w Królewcu. Wspó lne i m są również o z d o b n i e j s z e l u b s k r o m n i e j ­
s z e f o r m y a r c h i t e k t o n i c z n e i m o t y w y d e k o r a c y j n e , których źród łem 
j e s t t a k b o g a t e „ o euv r e " F i o r i s a 1 ) . 

Łączy je również t y p o w a d l a s z t u k i n i d e r l a n d z k i e j m a l o w n i -
czość w d o b o r z e materjału, to j e s t m i e s z a n i e marmurów: b ia łego 
w p o s t a c i a c h i d e k o r a c j i , o r a z c z a r n e g o i c z e r w o n e g o w f o r m a c h 
a r c h i t e k t o n i c z n y c h . 

W y o d r ę b n i a m tę grupę nagrobków, j a k o zamykającą się b e z 
resz ty w s f e r z e wp ł ywów s z t u k i n i d e r l a n d z k i e j , a n i e j a k o zespół 
dający się umieścić w z a k r e s i e j e d n e g o w a r s z t a t u l u b a r t y s t y . 
N i e dadzą się b o w i e m zaprzeczyć między n i m i n i e r a z b a r d z o w y ­
raźne różnice s t y l i s t y c z n e . 
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N a g r o b k i w O l i w i e i Gdańsku p r z y p i s y w a n e są W i l h e l m o w i 
v o n d e m Błock r'), u c z n i o w i F l o r i s a i twórcy n a g r o b k a d l a k s . Mał­
g o r z a t y p r u s k i e j w Królewcu i kardynała A n d r z e j a B a t o r e g o , b r a t a 
króla S t e f a n a , który p r a c u j e w Gdańsku d o r o k u 1628°). N a g r o b e k 
o l i w s k i Kossów i n a g r o b e k gdański, pochodzące z r o k u 1620, a t ak ­
że wcześnie jszy o d n i c h związany z twórczością H a n s a V r e d e m a n n a 
de V r i e s 7 ) , n a g r o b e k Stanisława Radziwiłła w W i l n i e , o r a z f u n d o w a n y 
p o r o k u 1613 n a g r o b e k a r c y b i s k u p a B a r a n o w s k i e g o w Gnieźnie , a 
p o r o k u 1626 b i s k u p a H i e r o n i m a C i e l e c k i e g o w Płocku, stanowią 
p i e r w s z y e t a p t y c h bezpośrednich, b o p r z e z u c z n i p r z e n o s z o n y c h , 
wp ł ywów s t y l u F l o r i s a 8 ) . J e d n e z nagrobków tej g r u p y należą d o 
t y p u nagrobków przyściennych, stojących n a cokołach. N a j b o g a t ­
s z y m z n i c h j e s t n a g r o b e k a r c y b i s k u p a G e m b i c k i e g o w Gnieźnie 
( ryc . 2). Inne to n a g r o b k i ścienne, wiszące n a k o n s o l a c h , j a k n a ­
g r o b e k Szołdrskiego i k a n o n i k a C i e l e c k i e g o w P o z n a n i u . W e w s z y ­
s t k i c h n i e m a l , z wyjątkiem n a g r o b k a gdańsk iego , n a g r o b k a Kossów 
i n a g r o b k a Raczyńsk iego i Wąg l i kowsk i e go , które nazwaćby moż­
n a t y p e m wyraźnie f i g u r a l n y m , gdyż a r c h i t e k t u r a s t a n o w i t a m j e d y ­
n i e płaskie t ło d l a p o s t a c i i podstawę, zasadniczą koncepcją a r c h i ­
tektoniczną j es t n i e z b y t g łęboka wnęka ujęta w k o l u m n y , dźwiga­
jące b o g a t o p r o f i l o w a n y g z y m s i nasadzkę. W n i s z y pełno - p l a s t y ­
c z n a postać zmar łego , mod lącego się p r z e d k r u c y f i k s e m l u b M a ­
donną. Górą t y m p a n o n b a r o k o w o p r z e r y w a n y l u b łamany, c z a s e m 
n a s a d z k a z r e l j e f e m wyobraża jącym Wniebowstąp i en i e (nagr . Szoł­
d r s k i e g o ) , Z łożenie d o G r o b u (nagr . k a n o n i k a C i e l e c k i e g o ) , l u b 
Z m a r t w y c h w s t a n i e (nagr . S t . Radziwił ła) , u l u b i o n e t e m a t y rel je fów 
n a g r o b n y c h F l o r i s a i j e g o w a r s z t a t u . 

B o g a t s z e , j ak n a g r o b e k a r c y b i s k u p a G e m b i c k i e g o i b i s k u p a 
Szołdrskiego, posiadają j e s z c z e , p o d o b n i e j a k w s p o m n i a n y już n a g r . 
księcia A l b r e c h t a w Królewcu, wnęki b o c z n e z posągami p a t r o ­
nów i f i g u r a m i a l e g o r y c z n e m i . Z m o t y wów d e k o r a c y j n y c h — c h a r a k ­
t e r y s t y c z n e o b e l i s k i zakończone k u l a m i , g łówki anio łów, anioły s i e ­
dzące n a krawędziach t y m p a n o n u , t r u p i e c z a s z k i i t a r c z e h e r b o w e . 
W s z y s t k i e te f o r m y i m o t y w y z n a j d u j e m y w l i c z n y c h n a g r o b k a c h 
F l o r i s a i j e g o u c z n i . 

C z t e r y n a g r o b k i tej g r u p y , a m i a n o w i c i e : n a g r o b e k a r c y b p a 
Wawrzyńca G e m b i c k i e g o , b i s k u p a Szo łdrsk iego , Raczyńsk iego i Wą­
g l i k o w s k i e g o i k a n o n i k a C i e l e c k i e g o łączą się ściślej ze sobą, p r z e z 
wspólny m o t y w M a d o n n y . N i e j e s t to m o t y w f l o r i s o w s k i , gdyż F l o -
r i s i j e g o u c z n i o w i e i naśladowcy n i d e r l a n d z c y i n i e m i e c c y ' 1 ) n a j ­
chętniej wypełnial i całe płaszczyzny n i s z r e l j e f a m i , l u b u m i e s z c z a l i 
s w e p o s t a c i e modlących się zmarłych p r z e d k r u c y f i k s a m i , t a k j ak 
to w i d z i m y w o l i w s k i m n a g r o b k u Kossów v o n d e m Błocka i w n a -
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g r o b k u b i s k u p a C i e l e c k i e g o w Płocku. W p o l s k i e j s z t u c e n a g r o b n e j 
X V I w. włoski m o t y w M a d o n n y w t o n d z i e l u b bez t o n d a w s z e r ­
szej k o m p o z y c j i re l j e fowe j był dosyć częsty l 0 ) . Już j e d n a k w d r u ­
g ie j po łow ie t e go w i e k u p o d w p ł y w e m s z t u k i n i d e r l a n d z k i e j s ta je 
się c o r a z r z a d s z y , a pojawiać się zaczynają rel jefy najczęściej ze 
Z m a r t w y c h w s t a n i e m lub k r u c y f i k s y . T o też powrót do m o t y w u 
M a d o n n y w t y c h n a g r o b k a c h b a r o k o w y c h m u s i mieć specjalną 
przyczynę. 

Najwcześnie jszym z t y c h nagrobków z m o t y w e m M a d o n n y 
z Dzieciątkiem jest n a g r o b e k a r c y b p a G e m b i c k i e g o w Gnieźnie, 
f u n d o w a n y p r z e z s y n o w c a j ego , b i s k u p a p r z e m y s k i e g o P i o t r a G e m ­
b i c k i e g o p o r o k u 1536 

Z d a j e się n i e ulegać wątpliwości, że m o t y w t en pojawił się 
t u n a wyraźne życzen ie f u n d a t o r a , który w t e n sposób chciał z a ­
znaczyć s p e c j a l n e nabożeństwo d o Najśw. P a n n y , j a k i e m odznaczał 
się zmarły a r c y b i s k u p , 2 ) . 

T r z y następne n a g r o b k i naśladujące t en m o t y w M a d o n n y 1 5 ) 
pochodzą z r o k u 1652 i te t r zy j e d y n i e dadzą się postawić w o b ­
rębie j e d n e g o w a r s z t a t u , będącego co p r a w d a w p e w n e j zależności 
o d twórcy n a g r o b k a G e m b i c k i e g o , l e c z n i e dorównywującego m u p o d 
wzg l ędem e f e k t u a r t y s t y c z n e g o . W w y k o n a n i u b o w i e m p o s t a c i i d e ­
k o r a c y j n y c h rzeźb f i g u r a l n y c h , j a k też w t r a k t o w a n i u f o r m a r c h i t e ­
k t o n i c z n y c h — w i d o c z n a j es t p e w n a s u c h a , s z k o l a r s k a warsztatowość, 
odbiegająca d a l e k o o d s w o b o d y , h a r m o n j i i s u b t e l n e g o w y k o n a n i a 
w n a g r o b k u G e m b i c k i e g o . 

W Gdańsku p o d k o n i e c X V I w. i w p i e r w s z e j po łow ie w . XV I I 
p r a cu j e s z e r e g rzeźbiarzy n i d e r l a n d z k i c h . Są to w s p o m n i a n i już 
W i l h e l m v o n d e m Błock i H a n s V r e d e m a n n d e V r i e s , o ra z A b r a ­
h a m i Jakób v o n d e m Błock, W i l h e l m R i c h t e r , A n d r z e j S c h l u t e r 
i i n n i " ) . 

D o twórczości t y c h rzeźbiarzy należy odnieść wcześnie jsze c h r o ­
n o l o g i c z n i e n a g r o b k i nas ze j g r u p y , 5 ) . N a t o m i a s t t r zy n a g r o b k i , naśla­
dujące m o t y w M a d o n n y , pochodzące już z d r u g i e j poł . w XV I I i ze 
względu n a późny c z a s p o w s t a n i a i z p o w o d u t ego , że wykazują naśla­
d o w n i c t w o f o r m s t y l u F l o r i s a be z należytego z r o z u m i e n i a j e g o s z t u ­
k i , d o twórczości bezpośrednich uczniów t e go n i d e r l a n d z k i e g o m i ­
s t r za odnieść się już n i e dadzą. 

P R Z Y P I S Y : 

1. N a g r o b e k Z y g m u n t a Raczyńskiego, sędz i ego N a k i e l s k i e g o i s z w a g r a 
j e go J a n a Wągl ikowskiego , łundowany p r z e z Raczyńskiego w r o k u 
1652, znajdował się do r o k u 1840 w kośc ie le O O . Bernardynów w B y d ­
g o s z c z y . P o o d d a n i u kościoła N i e m c o m , hr . E d w a r d Raczyński p r z e ­
niósł n a g r o b e k s w e g o p r z o d k a do k a t e d r y poznańskie j . 
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2. N a g r o b e k b i s k u p a C i e l e c k i e g o s t a w i a s y n o w i e c b i s k u p a , k a n o n i k po z ­
nański Z y g m u n t C i e l e c k i (Korytkowski: K a n o n i c y i prałaci G n i e z n o 
1883, t o m I, s t r . 54). 

3. Z wyjątkiem n a g r o b k a S t . Radziwiłła, g d z i e postać zmarłego j es t 
w p o z y c j i leżące j , tak j ak to miało najczęściej m i e j s c e w n a g r o b k a c h 
w i e k u X V I . 

4. R. Hedicke; C o r n e l i s F l o r i s u n d F l o r i s d e k o r a t i o n . B e r l i n 1913. 
5. G . Cuny: D a n z l g s K u n s t u n d K u l t u r . F r a n k f u r t a. M . 1910, s t r . 75. 
6. G . Cuny, o p . c i t . 
7. E. Świeykowski w Spr . K o m . H i s t . S z t u k i , t o m VIII, C C C X V . 
8. Z końca X V I w. pochodzący n a g r o b e k b i s k u p a K o s t k i w Chełmży na 

P o m o r z u , j a k k o l w i e k w y k a z u j e wpływ s z t u k i F i o r i s a (por . G . Chma-
rzyński: N a g r o b e k b i s k u p a P i o t r a K o s t k i w Chełmży. Poznań 1928, 
w R o c z n i k u III. K o r p . S t u d . (Jn. P o z n . „ Pomeran ia " ) , to j e d n a k do bez ­
pośredniej twórczości artystów n i d e r l a n d z k i c h odnieść się n i e d a . 
S t y l i s t y c z n e c e c h y t e go n a g r o b k a i s z e r e g motywów d e k o r a c y j n y c h — 
między i n n y m i także m o t y w u m i e s z c z e n i a w d o l n e j pa r t j i tła wnęki 
n a d zmarłym s z e r e g u insygniów r y c e r s k i c h l ub b i s k u p i c h , c o p o r e z 
p i e r w s z y wprowadzi ł S a n t i G u c c i w n a g r o b k u k r a k o w s k i m S t e f a n a 
B a t o r e g o , łączą t en n a g r o b e k p o m o r s k i z twórczością t ego e r t y s t y 
włoskiego, pracującego w końcu X V I w. w K r a k o w i e . 

9. P o r . W. Nickel: D i e B r e s l a u e r S t e i n e p i t a p h i e n aus R e n a i s s a n c e 
u n d B a r o c k . S t r a s s b o u r g 1924. 

10. N p . nagr . Z y g m u n t a w K a p l i c y Z y g m u n t o w s k i e j , B a r b a r y T a r n o w s k i e j 
w T a r n o w i e , K r z y c k i e g o w Gnieźnie, T o m i c k i e g o i t. d... 

11. P i o t r G e m b i c k i został b i s k u p e m p r z e m y s k i m d o p i e r o w r o k u 1536, a 
w n a p i s i e n a g r o b n y m p o m n i k a a r c y b i s k u p a w Gnieźnie — n o s i ty ­
tuł b i s k u p a p r z e m y s k i e g o (Korytkowki: K a n o n i c y i prałaci... G n i e z n o 
1883, t o m 1, s t r . 135). 

12. R r c y b i s k u p G e m b i c k i żywił s p e c j a l n e nabożeństwo do Najśw. P a n n y — 
a w p r o w a d z e n i e m o t y w u M a d o n n y z Dzieciątkiem ukazującej się m o d ­
lącemu się b i s k u p o w i może też być w związku ze z n a n e m w XVII 
w. z d a r z e n i e m , k i e d y t o modlącemu się a r c y b i s k u p o w i G e m b i c k i e -
m u w Z a m k u w S k i e r n i e w i c a c h w c z a s i e wo jny z T u r k a m i zjawiła się 
M a t k a Boża, zapowiadając zwycięstwo wo j sk p o l s k i c h w r o k u 1622 
(Korytkowski: A r c y b i s k u p i gnieźnieńscy, t o m III, s t r . 667). 

13. N i e t y l k o naśladownictwo motywów, a le w p r o s t całych nagrobków 
było dosyć częste — w i e m y np . że b i s k u p poznański Goślicki w t e s t a ­
m e n c i e s w y m każe wzorować swój n a g r o b e k na n a g r o b k u b i s k u p a 
fldama K o n a r s k i e g o (R. Weimann: T e s t a m e n t a e p i s c o p o r u m et c a n o -
n i c o r u m P o s n a n i e n s i u m . R o c z n i k T o w . P r z y j . N a u k . w P o z n . , t o m 37), 
M o t y w t en musiał się podobać i stąd naśladowanie go w 15 la t p r a ­
wie p o p o w s t a n i u n a g r o b k a G e m b i c k i e g o ; może i pokrewieństwo r o ­
dz iny G e m b i c k i c h z C i e l e c k i m i miało tu p e w n e z n a c z e n i e . 

14. G . Cuny, o p . c i t . 

15. O f u n d a t o r z e n a g r o b k a a r c y b i s k u p a G e m b i c k i e g o w i e m y , że był w s t o ­
s u n k a c h a r t y s t y c z n y c h z a r t y s t a m i gdańskimi i u złotnika gdańskiego 
P i o t r a v o n de r R e n n e n zamówi ł srebrną trumnę d l a św. Stanisława 
(Por . F. Klein: Gdańsk. W a r s z a w a 1920, s t r . 8b). 
Z artystów pracujących w Gdańsku jednakże a n i W i l h e l m , an i A b r a ­
h a m v o n d e m Błock n i e m o g l i wykonać n a g r o b k a Wawrzyńca G e m -
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b i c k i e g o , gdyż oba j w r o k u 1636 już d a w n o n i e żyją. M o g l i o n i na to ­
m i a s t rzeźbić n a g r o b e k W o j c i e c h a B a r a n o w s k i e g o , który powstał p o 
r o k u 1613 w Gnieźnie i b i s k u p a C i e l e c k i e g o w Płocku, k t ł r y zmarł 
w r o k u 1626. A b r a h a m v o n d e m Błock miał zamówienia d l a biskupów 
p o l s k i c h (por . Thieme- Becker, t o m IV., s t r . 121), które po j e go śmierci 
wykończył również rzeźbiarz gdański W i l h e l m R i c h t e r . T e n a r t y s t a 
mógłby też być twórcą n a g r o b k a Wawrzyńca G e m b i c k i e g o w r o k u 1636. 

J U L J U S Z S T A R Z Y Ń S K I (z. A. p.) — D O D Z I E J Ó W P O L S K O -

G D A Ń S K I C H S T O S U N K Ó W A R T Y S T Y C Z N Y C H W X V I I W I E K U 

( p r z y c z y n e k a r c h i w a l n y ) . 

Doniosła r o l a , jaką odegra ło środowisko gdańskie w d z i e j a c h 
p o l s k i e j k u l t u r y a r t y s t y c z n e j , d o m a g a się rychłego a wyczerpujące­
go o p r a c o w a n i a . B o g a t e m i a s t o p o r t o w e , p r o t e g o w a n e p r z e z w i e l u 
p o l s k i c h monarchów, ogniskujące w s o b i e mnogość różnorodnych 
wp ł ywów k u l t u r a l n y c h , by ło d l a R z e c z y p o s p o l i t e j jedną z najważ­
n i e j s z y c h b r a m , wiodących n a zachód. Dzięki t e m u szczególnie 
z końcem X V I i w ciągu XV I I w . urosło o n o w zamożność , stając się 
n i e t y l k o w y b i t n y m ośrodk iem h a n d l u , a l e z a r a z e m o g n i s k i e m życia 
umys ł owego i a r t y s t y c z n e g o . W y b i t n y udział wp ł ywów gdańskich 
l u b p r z e z Gdańsk idących stwierdzić można w w i e l u p o l s k i c h zaby t ­
k a c h z t y c h " czasów zarówno z d z i e d z i n y a r c h i t e k t u r y , rzeźby, m a ­
l a r s twa , j a k i przemysłu a r t y s t y c z n e g o . W t y m wzg lędz ie r o l a Gdań­
s k a zda j e się p r z e d e w s z y s t k i e m po legać n a p r z e t w a r z a n i u z d o b y c z y 
w i e l k i e j s z t u k i n i d e r l a n d z k i e j i d a l s z e m i c h p r z e k a z y w a n i u p o l s k i m 
ś rodowiskom. 

S z t u k a gdańska z końcem X V I i w p i e r w s z e j po łow ie XV I I w . 
p o s i a d a c h a r a k t e r p r z e d e w s z y s t k i e m rzeźbiarski i w t y m k i e r u n k u 
oddziaływała n a Polskę. Wp ł ywy te o d n a j d z i e m y u nas w l i c z n y c h 
p r z e j a w a c h rzeźby a r c h i t e k t o n i c z n e j i d e k o r a c j i , p r z e d e w s z y s t k i e m 
zaś w p l a s t y c e n a g r o b k o w e j . Drogą p o p r z e z Gdańsk przyjął się 
w P o l s c e t y p n a g r o b k a , wywodzący się o d C o r n e l i s a F l o r i s a , a w y ­
kształcony n a podłożu s z t u k i S a n s o v i n a ; t y p t en gdańsko - n i d e r l a n ­
d z k i z końcem X V I i w ciągu XV I I w. zaznaczył się u n a s s z e r e ­
g i e m z n a k o m i t y c h przykładów '). Z możl iwością wp ływów, a częś­
c i o w o i i m p o r t u gdańsk i ego należy się l iczyć również w d z i e d z i n i e 
epitaf jów. W y k o n y w a n i e m epitafjów n a zamówien ie panów p o l s k i c h 
za jmował się t ak w y b i t n y a r t y s t a , j a k A b r a h a m v o n d e m B ł o c k : ) , 
a również w i e l e i n n y c h , b e z i m i e n n y c h przykładów z tej d z i e d z i n y , 
r o z s i a n y c h p o całej P o l s c e , w y k a z u j e n i e z a w o d n e c e c h y dłuta gdań­
s k i e g o . J a k w p i e r w s z e j , t ak s a m o w d r u g i e j po ł ow i e XVI I w i e k u 
w y r o b y gdańsk iego przemysłu a r t y s t y c z n e g o cieszyć się będę w P o l -
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